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CENY OGLOSZEN: 
Przed tWtem t.;I. l·11za 9U'OI!.& liO P· 
a w. m·m 1 łam. str: fi łam: w tek.ści• 

60 gr., nekrologi 40 gr„ zwycz. 16 gr 
strona 10 łamów. drobne 12 gr: za wy 
raa, Cla l)OllZukuJ11cycb pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr.. 418 
tiezrobot. t zł. Ogłoszenia dwukolorowt 
~ 60 proc: drożej, ogłoszenia zagrnnlcs· 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc, drote: 
Ogłoszenia a<lwokatów ryczałtem 26 111 
<~J ogłoezeil ntedzleJ.nycb 86 o 2li pro< 

drotsze. . 
Za l w. mqi. w l łamie szer. 10 mm. 
(strona 6 lamów). w wydaniu prow!JI 
ejana!nym zł. 1.-. Za termin druku 

l treśd ogłoszeń administracja 
ole odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 
Oplata ~ tal-~· 

Rocznica urodzin powstańca i);aczego obecnv mtn spraw zagr1niczn1cll 1ie zastał'W»bra1r ZAITlłZE LIE•I TOWAllłZ~IZE CODRIEAllU 
1 1863 roku prezydentem Czechoslowa1cif.? .. . 

Babka dr. Chwalkowskiego był• żydówką .. ,, 
PRAGA, 7.12. - W związku z wybo- w ostatniej chwili, dr Ha.cha. Jak się te­

rem dr Hacha na prezydenta Czechosło- raz dopiero okazuje, o wycofaniu kaindy­
wacji, wychodzą obecnie na jaw niezwykle datury dr Chvalkowskieg.o zadecydował 
interesujące szczegóły zakulisowej walid, fakt. że babka obe-cnego m~nistra S1praw 
jaka w ostatnich 10 dniach przed wybo- zagranicznych była żydówką. świadczy to 
rem toczyła się pomiędzy ministrem sprawi o tym wymownie, jak dalece polityk,a .cze­
zagranicmych dr Chvalkowskim od pierw- ska ulega wpływom ideologicznym swego 
szej chwili przewidzianym na ro stanowi- potężnego sąsiada. 
sko, a jego kontrkandydatem, wysuniętym ---

1ukru ~uliki!i 1ro~nktii l1tni[lei 
Opinia francuskiego znawcy. 

Podobizna p. Mikołaja Cegłowskiego, we- PARYŻ, 7.12. - Jeden z naczelnych w którym to artyikule autor przychodzi do 
terana i porucznika Powstania z 1863 r., organów lotniczych tygodnik lotniczy „Les w1niosku, że figurujące na salonie typy sa­
który wczoraj obchodził setną rocznicę Aigles" zamieszcza artykuł majora Andree molotów wojskowych wywołują rozczaro-

swych urodzin. Langerona o obecnym salonie lotniczym, wanie. Jedyny wyjątek sra~owi Pols~a. 

~---------------------------~~ E~pona~ ~b~e- ~w1~cu m~or Langeron - są 

P - I -k ~ jedne z najbardziej udanych om1.mo s raj u marynarzy - i stanowią niezwykle znamien1ną manife-

Jan Caranica, Mikołaj Constantłnescu i Belimage Doru, dowódcy kół „żelaznej 
Gwardii" zostali przez żandarmów zastrzeleni podczas przewożenia do innego wię.: 

zienia. 

trins3tlaotyk ,, Par1·s'' wyruszył do Am nry kl- . stację polskiej produkcji lotniczej. Tenże I a ~ • tygodnik poświęca obszerny . artyk~ pro-
dukcji zaikładów PZL. ośw1adcza1ąc w D I '1 • a ~ 

HAVRE, 7. 12. - Przed północą opu-\ruszył do Ameryki, pomimo strajku mary- nim, że_ ost~tni okres twó~czo.ści konstruk- il sze aresz~o . rt n a ,~, i,ymu !I ·il 
ścił Havre wielki pal'Owiec transatlantycki narzy, który objął znaczną część floty han- cji lotmczeJ charakteryzu1e się tym, te w ;;; i;; 

„Paris", udając się do Cherbourga. Jest to d\owej fancuskiej. . wielu krajach występuje pewna chaoty<:z- za wspóludzłal w osfainnmn zamiit:hU· 
pierwszy wielki statek francuski, który wy .ność. Produkcja wyraża się w tym, że ~o 

T ermlty pożarły dwoje dzieci. 
STllAIZLIWIE JCERW W• Wll - •GIPllCIEI• 

KAIR, 7.12. - Wieś Barssik w Dol­
nym Egipcie została całkowicie zniszczo­
na przez; termity. Straszliwe owady w cią­
gu kiłkunastu m1nut 1pożarły dwoje małych 
dzieci, z 'których pozostały tylko lśniące, 
białe sz'kielety bez śladu lcrwi lub tnięsa. 
Wszelka pomoc była bezsilna wobec okrut 
nej ~arłoczności termitów. Ludność o.pa-

nowanej przez termi,ty wsi uciekała w po­
płochu, przedzierająe się wprost przez ma 
sy owadów podążających ze wszystkich 
stron ku zabudowaniom. Ludność broniła 
się . zapalonymi, dymi~cymi głowniatp.i 
przed termitami. Władze wysłały ekspedy 
cję ratunkową na miejsce dotknięte plagą. 

---fleQo--­

Jejno triumfują w rozwiązaniach albo nie BUKARESZT, 7. 12. - Policja w UCZNIOWIE GIMNAZJALNI W ARE· 
wykończone rozwiązania taktyczne, albo Czerniowicach aresztowała drugiego ucz- s.:.:-crn. 
bardziej harmonijne. Produkcja polska wy nia, który dokonał wspólnie z kolegą sw}:n 
raźnie skierowana jest po linii konstrukcji zamachu na przewodniczącego trybunału 
harmonijnej. Dział polski jest jednym z wojskowego płk. Cristescu. Ponadto aresz­
najbardziej jednolitych, jednym z najb~r- towaino ~alszych 7 osób, podejrz~nych _o 
dziej godnych uwagi na obecnym salonie. współudział w zamachu. Za us1łowan1e 
Polska - kończy autor tego art~kułu -, ?,odpaleni~ domów żydowskich aresztowa­
jest wielkim krajem, który, mówiąc „lot- nio 12 osob. 
nlczo" wznosi się w Europie. . 

BUKARESZT, 7. 12. - Pqlicja aresz­
towała 25 członków rozwiązanej organiza­
cji Gwardii ~elaznej, posądzanych o udział 
w zamachu na rektora uniwersytetu, Cluj 
i prezesa trybunału wojskowego w Czer­
niowcach płk. Christescu. Wśród areszto­
\•1anych znajduje się ni::!jaki Stan-escu, stu­
dent wydziału prawnegio na uniwersytec·e 
w Jassa. Przybył on rzekomo do Czernio-

. . wiec i był jednym. z.orgąnjzat-orów .zama-

p d d b • r " chu na Christescu. Wśród. 13 aresztp·w;:-
f 8Ce na WY o yc1em ;, czewa )nych.,w Czerni~wcech znctjduje się kiłkl 

- juź się rozpoczęły• . tttt• UCZ!l!UW g.mnazjalnych. 

GDAŃSK, 7. 12. - Prace raitow.nicze daleko brzegów n.iemieckich. ?~.~n ~ą.1rJJf . BrudHiiLs.·.„ -~ga 
s-r.„n;:-o~ --~ p·oinnistó ~. 

-
Dzielna kobieta - . przy S/S „Tczew", który zato~~! w lkainale z wody wystaje tylko maszt oparty c 

Załadunkowym o czym donos1hsmy wczo- betonowe br2egi. Obok pływają połamane 

k ł b d t ' k h·~ „ raj, prowadzone były wczoraj przez cały części urządzeń pokładowych. LWóW, 7.12. - Wczoraj zmarł we zam nę a an y ow w UC Dl dzień . ?~ok miej.se~ katastrofr. ~to.ją ~w~ Jak srę dowiadujemy, spod pokładu nici Lwowie śp. dr Wilhelm Bruchnalski, emer. 
holowmk1: gdynsk1 „Tytan i gdansk1 zdołali się wydostać: asystent maszynowy j i h.onorowy profesor historii literatury poi 

· „Oliva". Z !każdego z nk'n zeszli na dno W. Heliński i palacz J. StoJ.pe. Gdy statek 1 skiej Uniwersytetu J. K., doktór honoris 
INOWROCŁAW, 7.12. - W Jarka.eh, 8 zł gol·ówki i książeczkę PKO na sumę basenu nurkowie, którzy starają się dostać przechylał się coraz bardziej, kpt. Wąso- causa Uniw. S. B. w Wilnie, w r. 1938 

pow. Inowroclaw weszło dwóch niezna- 150 zł na nazwisko napadniętej. Podci:as do wnętrza statku, aiby z maszy.nowini wy- wicz, stojący na mostku, przypomniał so- laureat nagrody li terackiej m. Lwowa, w 
nych osobników do mieszkania Agnieszki dalszej grabieży mieszkania, zdołała Stroń dobyć zwłoki dwóch ofiar. bie, że w maszynowni znajdują się dwaj latach 1912-1917 dziekan wzg!. urzędu­
Strońskiej i po sterroryzowaniu }ej groźbą ska napastników zamknąć w kuchni, po Jaka była właściwa przyczy.na kata- ludzie i przez. tubę akustyc~~ą. rzucił im ,roz \ j~cy prodziekan ówcz~snego wydz. filozo­
użycia rewolweru domagali się wyda1ia czym pobiegła do sąsiadów, wzywając po strofy i kto ponosi za nią winę - ustalą kaz natychmiastowego wypc:a na pokiacl. flcznego U. J. K. - sp. prof. Bruchualski 
gotówki. Strońska poczęła uciekać, ale ra- mocy. powołane do tego władze sądowe. Izba Rozkazu tego nie zdołali już jednak WY_- był seniorem pol.onistów. Na polu badań 
busie pobiegli za nią, przytrzymali ją przy Rabusie zdołali jednak wydostać się Morska w Gdyni, gdyż statek pływał pod konać. Heli1'1ski osierocił żonę i dwoje dz1e historyczno _ literacki-eh położył z01akomi­
bramie w.iazdowej pofrwórza, a następnie przez okno i uciekli do lasu. jeden z na- polską banderą i Izba Morska w Gdańsku, ci. Na „Tez.ewie'.' pływał w za~odze. maszy- te zasługi, a jako profesor był wyt:howaw 
wprowadzili z powrotem do mieszkania. pastników miał twarz do połowy zamasb- gdzie wydarzyła się katastrofa. . no"'.'n_i od s1edm1u lat, ~osuwa)_ąc się co_r~~1 cą kilku pokoleń badaczy i nauczycieli li · 
Tu przeswkali sypialnię, gdzie znaleźli waną. S/s „Tczew" miał 1020 J?.W. ~ył ~o ~yzeJ w szczeblach _h1erarch11 r:iorsk1ei • teratury p0lskiej. . 

---ono jeden ze starszych statków „Zeglug1 P~t- medawno zdał egzamin na maszynistę 2 k}; Odznaczony był komandorią orderu O· 
skiej", pamiętny z uwięzieni.a go przed k1!- Sto!pe pochodzi z Warszawy; na „Tczew I drodzonej Polski. 
1<u Jaty w lodach na morzu Północ·nym, nie zaciągnął się w przeddzień wypadku. Pogrzeb śp. prof. Bruchnalskiego odhę 

An~iełski minister lotn~ctwa w Paryżu. ---ooo-- ! di.ie się w piątek. 

GDYNIA, 7. 12. - W piątek 9 bm. 
oczekiwany jest w porcie gdyńskim po­
wrót motorowca „Piłsudski", który dnia 
29. XL wypłynął z Nowego Jorku, zabie­
rając na swym· pokładzie 300 pasażerów 
568 worków poczty, około 2.000 ton ła­
dunku drobni'coweg,o, w tym żywy tra:ns­
port, składający się z 10 koni pełnej ikrwi, 
10 źrebaków i 2 antylop, przeznaczonyc'i1 
dla duńskiego ogrodu zoologiczinego. 

W Halifaxie sta·tek zabrał dalszych pa­
sażerów i towar, a dnia 8 bm. wyładował 
cz·ęść pasażerów i towarn w porcie kopen­
haskim. !„„„„„„„„„„„. 

Angielski ···lnister Lotnictwa Sir Kingslay Wood, bawiący z wizytą we Francji w to-I 
w:i~zystwie ministra Lotnictwa Francji p. Guy La Chambre, podczas ćwiczeń 'totni­

czych francuskich eskadr bojowych w Villaooublay. P11ier1ili1 [lerwo1v Knfl ł 

K I N O 

STl'lOWl' 
KILIŃSKIEGO 123 

PO RAZ PIERWSZV. w ŁODZI! 
Wstrząsający trójkąt małżeński s • 

M/s „Piłsudsk i" zabawi w Gdyni tylko 
do dnia 12 bm., w którym to dniu opuści 
port macierzysty na kilka miesięcy, bo­
wiem talk, jak w roku ubiegłym, do wiosny 
pozostawać będzie na wodach a<merykań­
sikich, gdzie odbędzie szereg wyciecz,clc z 
turystami amerykańskimi na Morza Połu­
dniowe. 

Dolar 5.27 
Bank Polski notował dziś ra.n·o dolary 

po 5.27, funty szterlingi po 24.82, f.ra.n- : 
ki szwajca.rS'kie 119.25, franki francuS'kie : 
13.98, liry włos'kie 18.30 
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Reprezentacyjne , ~iu'o 

RIALTO 
• 

Dz1A premiera! 

~io.tek .o g. ~. ,e. 11i-

W mrokach wielkiego miasta, w JUKsusowych pałacach, w ateliers filmowych 
i nocnych lokalach rozg.rywa się akcja tego emocjonującego filmu 

l W r. gł.: KITTY. JANTZEN i KAROL DIEHc. Reż. Ryszard Eichberg. 
1"a1aowcipnieisza komedia małej 

czarodziejki ekranu I 
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Nie l~K[eWiimy l~ilr~i Di ~om~rlimow1 
Przemow en e Jłm ks fir1masaPolski na rzecz bezrobotn1ch 

POZNAŃ, 7.12. - Z racji {OZpot:zęcia nie można. Podobnie i u nas, mimo gi­
akcji „Pomocy Zimowej" JEm. ks. kardy- gantycznych, jak na nasze stosunki, wy­
nał Prymas August Hlond wygłosił przemó siłków rozwój gospodarczy kraju trwać bę 
wienie, w którym między i.nnymi oświad- dzie długie Jata. 
czył iż: _„pomoc zimową dla bezrobotnych Dopóki są bezrobotni, dopóki są dzie­
uzasadrna.no już nieraz a uzasadniano tak ci bezrobotnych, ,nie wolno osłabiać"w spo 
wszechstronnie, że daJsie dowodzenie jej łecze11slwie zaufania do Pomocy Zimowej. 
konieczności równałoby się wybijaniu Skądinąd zauważyć można zja\visko 
ptwartych drzwi. pewnego znudzenia wskutek powracającej 

A jednak w roku bieżącym ukazały się od szeregu lat zbiórki na Pomoc Zimową. 
w pismach pierwsze zastrzeżenia co do jej Przy tylu innych kwestach sprzykrzyło się 
celowości. Możnaby je krótko wyrazić ty to niejednemu: dał chętnie raz, dał bez 
mi słowy, że zamiast odwoływać się do szemra.nia drugi raz, dał pod pewnym mo­
kieszenj obywateli i opodatkowywać ich ralnym przymusem po raz trzeci, w końcu 
na rzecz bezrobot.nych i na dożywianie gło wolałby, żeby go już nie nudzono. Ludz­
dnych dzieci,' naleźy raczej stworzyć ta- ki to odruch samolubstwa i wygody zro­
kie warunki bytowania, iżby bezrobotnych zumiały, ale nieszlachetny i niezgodny z 
i dzieci niedokarmionych w ogóle nie było. wymaganiami chrześcijańskiej miłości bliź 
Pogląd sam przez się słuszny, ale na tle niego. 
rzeczywistości naszej niereal1ny. Owszem Nie obarczajmy się odpowiedzialnością 
pogląd to bałamutny, bo płynący z mnie- za to, ie w swobodnej ojczyźnie polskie 
mania, ie moźnaby sobie Pomoc Zimową dziecko żyje wśród .nas w nędzy i nie­
zaoszczędzić, gdyby zrealizowano poprawę szczęściu. 
gospodarczą, co przy dobrej woli i mądrej Wsparcie biednego dziecka, to cześć 
polityce dało by się rzekomo przeprowa- dla polskiej przyszłości. 
dzić, ot tak z jednego roku na drugi. Tak Damy wszyscy. Damy wedle możno­
nie jest. Nowoczesna polityka, chcąc pro ści. Polska nie opuści swych bezrobotnych 
blem bezrobocia rozwiązać, podzieliła so- Polska nie poskąpi serca swym dzieciom, 
bie programy utdrowienia ekonomiczneg-0 potomkom bohaterów i bohaterom polskie 
krajów na okresy czteroletnie i pięciolet- go jutra. Orlętom pozwólmy rozwinąć 
nie; po 1nich mają nastąpić dalsze okresy skrzydła do lotu ku szczytom polskiej 
naprawy, których. koń<:a dziś przewidzieć wielkości". 

ooo 
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or. MalasŹJDSlci Pr~żr~ente .n'm. Krako a? . ~.:":::.::·:.„: =~.~:.:~.:.„ 
PllZ · D W•BOlłA-1 SA"OllZI.\ JIO fi ĄI .•. min. Ribbentropa i min. Bollłl~ta układ francu~o-

niemiecki, w którym oba rządy ur.nają nienaru&zal. 
KRAKóW, 7.12. - w ostatni~h wy- stal zaproszony na. ostatnim posiedzeniu '1 DOŚĆ obecn!ch granic mi~diy obu kra~ami. 

bÓrach do Rady Miejslcie1· w Krakowie B. zarządu jaworzyńskich Kopalń Węgla. . (-) D.0111 14 ~m .. prz~by"'.a. do Polski ~· c.zte~0: 
K · ł k' · d t · t dniową wizytę n1em1ecki m1ni~ter spraw1erll1wosc= 

B. W. R. zdobył 51 proc. głosów. Czy ta rązą pog os 1, ze ·na prezy en a m1as a 1 Fr;md:. 
większość obecnie będzie ij.trzymana trud- jest wysuwany dr Małaszyński, obecny wi I (-) Niemiecki samolot „Condor" zatonął pod· 
no p'rzewidzieć, 'nawet pomimo now.,.ej kon cewojewoda krakowski, b. legionista. Dr I czas powrotu z Japonii u wybrzeży 'Filipin. Znłogę 

fl·gurac1'1· wyborczej' na teren1'e K. rakowa. Mtiłaszyn' ski i'ako obeznany i zży·ty z tere ·uratowano. Podczas odpływu ~Jrz.a w)_'dollyto 68
• • · ' molot, który po roimontowa.nm :i:ostanie o<lcslany 

W związku z tym uchodzi za prawdopo-: nem trakowskim mógłby liczyć na popar- 1 do Europy. 
_dobne, że po wyborach ust~pi prezydent cie bloku OZN i Stroin. Nar., gdyż nie (-) Wczoraj odbyła się na Zamku czterogodzin. 
miasta, ·dr Kaplicki, i przei'i:lzie na shinowi 1'est obciążony n•iearyi'skim pochodzeniem, na ~arada u P. ~rezydenta R.. P„ ~ której wzięli . .. , . _ . . . . udział marsz. Śm1gly - Rydz, premier gen. Sklad. 
sko przewodni~zącego Rady I'·fadzorc~ij Ja które utrudma akqę dr Kapltcktego w nie- kowski i wicepremier jnż. Kwiatkowski. , 
wornnickich Kopalń Węgfa, na 'które zo- których kołach. · , <-> Sejmowa komisja prawu.icza rozpatrywała 

. ., . ,.. ' , . WC7lOraj projekt ustawy o ,przedłużeniu . obniżki ko-
. _ . " . . , mornego, która wejdzie w życie przed 1 strcinia. 

Azi5' Z05ł8Ril -011 SZORI r stęp!i!~;a1~P!~t~et~:~ż:~~~1:ez~~:;~:ie~~it;J "~ U f Iii · poseł Jan Jedynak, SeJm i Senat - poseł M1chal 
„ ft ft •. ,. „„O WllT&pół 111..ro' _, I Browiński, kontrola państwowa _ poseł inż. Wł. 

łJ Pf0(fll~ 0 mana '1łii WW;, ft n Barań&ki, Prezydium Rady Ministrów - poseł Tad. 
. · · d d tk' • Gdula, emerytury i zaopatrzeniu, renty inwalidzkie 

ŁOD.Z, 7, 12. - w czasie wczorajszej łowo na tle przewo u s~ 0.wego ws zys l~ ; i pensje - poseł Eclwin Wagner, Min. Spraw We. 
rozprawy przeciw· oskarżonym, Hoffmano- zarzuty aktu oskarżenia I w konklUZJI l wn~tnmych - w~~emam:„ Wacław Długosz, Min. 
wi i innym .nastąpiły zeznania biegłych. wnosił o bardzo surowe ukaranie Ziffera~ Opieki. Społecznej. - poseł Wit~ld żybci1·~ki, M~n. 
~ykazali ?ni, że w księga~h. Stowarzysze Kra.mpitza i Szr~jb:ra i o wyznaczenie. na1 I ~:~~~ct~aT:lef:f:r: Rok;;~ Joz~!tan~,~~· J~::c 
nia popełmono szereg naduzyc, szereg ma- wyzszego przew1dz1anego ustawą wymiaru Ostafin, Min. Komunikacji - poseł dr Jahoda żół-
tactw. kary dla Hoffmana. towski, .l\1i~. S~rawiedłh~ości - poseł Włodzi~ierz 

Pod wpływem tych zeznań oskarżony Prokurator postawił wniosek o inie sto Szczepan~ki, Mm. W.K._ 1 O.P. - poseł dr ZdZ!!ław 
. „ . . . Stahl, Mln. Spraw WoJskowych - poseł ppłk. dr 

Szrajber, który na początku iprzewodu wy- sowame amnesh1 do mego 1 skazanie o- Bolesław Pikusa, Min. Przemysłu i Handlu - poseł 
parł się winy, oświadczył, iż rzeczywiście skarżonego Hoffmana na siedem i pół ro Tad. Lechnicki, długi państwowe - poseł Huepsch, 
dopuścił się nadużyć. ku więzienia, wysoką grzywnę i· najwyższe ?ifonopole. - ~sel Sob.:zyk, .Min. Skarbu - poseł 

· · · · b · · b t l k' h ( Brunon Sikorski sprawozdanie generalne - pooeł 
Nastąp1ło zamknięcie przewodu 1 za- poz aw1erne praw o ywa e s 1c na prze inż. z. Sowiński: 

brał głos prokurator Kopczyńs~. ciąg dziesięciu lat). Na popołudniowym posiedzeniu komisji budże-
Rzecznik oskarżenia publicznego w bar Po oskarżycielu publicznym zabrali towej Sejmu rozpatr~ano utery projekty rzędo-

dzo długim przemówieniu skreślił sylwetki głos obrońcy oskarżonych. wych( u1ta•Nv awsstparnaoW'.le·s~odatko~'Ychdkre1dytów. k' . . w k t . ł d . ' -) WJ .J\lu WOJeWO y wows te 
wszystkich oskarżonych, omówi~ szczegó- yro zos ame og oszony zis. go ma zajść zmiana. Wojewc<lą lwowskim 

ma zostać d_yrektor biura dla spraw mniej­
s~ości •przy Pr~zydium Rady Ministrów, Sta 
msław aPprocż1. 

układów zbiorowych 

tOO · s·pr~ 
Olbrzymi napływ zgłoszeli do Banku Polskiego „ 0 . niehonorowanie 

O majątkach Zagran•1cą ŁODź, 1.12. - o ile ogól1ne warunki 

(-) Na dzisiejszym posiedzeniu tymczasowej 
Rady Miejskiej prezydent Godlewski złoży sprawo. 
z~ani~ o P?dpisamu w Brukseli umowy o pożyczk~ 
2 1 pol miliona 2łotych dla Lodz.i. PieniQdze te maj9 
wpłynąć lada dzień do 'kasy miejskiej. 

(-) Na miejsce wybranego posłem p. Dutkie­
wicza prezesem lódU.iego Z.N.I'. za.stal wybrany 
p. Józef Polakowski. 

. • pracy i płacy na terenie wielkiego przem~-

M I• • d L • · • • sły włókienniczego Łodi::i i okręgu ułeg.aią 

ma nie chciała się zgodzić na udzielenie 
części robotników dłuższych urlopów po 
przepracowaniu 3 lat - rozmowy nie dały 
rezultatu. Nie zależnie od tego jednak f. 
Szeps odpowiadać będzie za różne wykro­
czenia przed referatem karnym. 

(-) Wspólwła~óciel kolektury pny ul. Nawrot 
nr 3 - Krzysztof Rawaj zastnelił się wcioraj w 
swoim kantorze. Tragicimie zmarły mieszkał w Lan. 
gówku i pozostawił żonę i dwoje diieci. 1 1000\Ve SUmJ WrlCIJil 0 aFIJU PO amneSlll pewnej normalizacji -: wi71e 1<łopotó~. i 

tym samym pola d0 dz1alan1-a przyczymar4 
zagranicy - równie zgłoszenia bardzo po- inspekcji pracy śr'ednie i drQbne zakłady 

(-) Wczoraj prezydent Mikołaj ~lewski ob­
chodził swoje imieniny. WARSZAWA, 7. 12. - Termin zgło­

szenia w Banku Polskim mienia posiada­
nego zagranicą, wyznaczony na dzie11 10 
grudnia, dobiega końca. Napływ zgłoszeń 
jest ognomny, zarówno pod względem li­
czebności, jak i przede wszystkim - war­
tości. Na ogół powszechnie się przewiduje, 
że w ostatnich dniach przed upływem ozna 
czonego terminu, tj. w d.niach 7, 9 i 10 bm. 
napływ zgłoszeń wzmoże się jeszcze bar­
dziej, gdyż - jak to bywa zazwyczaj w 
Polsce - niektórzy 

u zwlekają . ao. ostatniej cłiwili, 

odkładając wypełnienie formalności z dnia 
na dzień. 

N aplywają stale, obok zgłoszeń drob­
nych kapitałów i drobnych należnoś::i od 

ważne. . . • . . przemysłowe, . gdzie stosunki znacznie- od„ 
Okazuje się, ze dopiero obecnie, gdy) biegają od normalnych. ZATARG U SACHSA. 

wraz ze znowelizowanym dekretem dewi- Wyrazem tego są liczne rozprawy przed Zatarg w fabryce f. Sachs będzie przed 
zowym ogłoszona została równocześnie· ge- referatem karnym Inspektoratu Pracy. I tak miotem następnej konferencji w ciągu naj­
neralna „amnestia" za wszelkiego rodzaju nprz. w pO'niedziale1': roi:p-0cznie się sesja bliżs~ych kilku dni. W międzyczasie firma 
przestępstwa dewizowe - duże kapitały referatµ karnego w cz.psie której znajdzie opr.acuje materiały, dotyczące stawek tka-
p-0woli • . epilog pries2!o . 100 spraw o niehonorowa- czy i ćerowaczek - H'>re są właśnie żr6-

Z tej okazji składali p. prezydentowi życzenia 
p. wojewoda Józewski, wicewojewoda Jellinek, nacz. 
dr Wrona, za.st. nacz. kpt. Kowalski, insp. Elzesser­
Niedzielsk.i, .pP. wiceprezydenci, naczelnicy wydzia· 
łów oraz u~zne delegacje organizacyj &połecznych. 

(-) Wczoraj ro:ipoczęły się na dwon:ach kole. 
jowych łódzkich proce przy instalacji maszyn tzw. 
drukarek biletów kolejowych. 

zaczynaJą wracać do kra1u. nie uklacju z;bi-0rowego, czasu pra,cy, Q. ur- dłem sporu. • 

Również bardzo duże są zgłoszenia n!e !opy itp. . , . . ZEBRANIE DELEGATóW. DTg010" Z d f Z „ Dl a 
ruchomości posiadanych przez obywateH . f ft n „ n 
polskich zagranic~. W, tym dziale. na P.ierw ,eqppJSANie; U~t:.Apll' Ję,I~ROWEJiS?; . W. s.?botę .9dbęclzję si,ę. w domu związ- ·z Polskl, do N~emiec. 
szy pl~n. wysu~aią się zgłos"Zema mer.u WczoraJ pod.pia.ny z<;>sta~ :i:;?~\~~t~z~a kow.ym ~przy Wodnym Rynku 13 ógóine ze WARSZAWA. ' . 
chomosc1 posiadanych przede wszystkim. układ zbiorowy dia: szpfe'tów 1 pomoctJUc,ók br~me. delegató\v robqthicżycn; pob9tc'óvJ · ' 7

•
12

· - N~ :podst-awie 
w Niemcz.ech przez żydów polskich, t. z~. przedsiębiorstwa .asenizacyjnego „.sanitas" fabrycznych i m~Żów zaufania Związku ustalo.nego ~ont_Yngent~, wywoz drzew<t z 
stale zamieszkałych w Polsce, względnie przy ul. Wierzbowej 1. W ttkładz1e uregu- Zaw. Rob.' Przem. Włókienniczego „Pra- Po.Iski do N~emie~ w .ciągu 0~~esu od ~ru 
przez żydów z Polski, ostatnio wysiedl1)- !owano czas pracy, pła,ce tygodąiowe, przy ca". Na porządku obrad - ważne· sprawy ctma do lute"'o osiągnie wartosc 10.7 mtln. 
nych z Niemiec do Polski. czym ustalono tygodniówkę dla szoferów organizacyjne ·i zawodo\ve'. złotych. 

Ogólnie biorąc, zgłoszenia mienia, in- na zł 50 i dla ich pomocników na zł 30. 
nych n.ależności -0raz nieruC'homości, posia jednocześnie o IJkłaq z.bioi:owy w:ystąpili 
danych zagranicą - idą w wielomiliono- pracown.icy drugiej firmy asenizacyjnej w 
1e sumy. W tej chwili trudno je·szcze usta Łodzi - „Błyskawicy", mieszczącej się 
Iić globalną kwotę, na ja,ką opowiewają przy ul. Pomorskiej 159. W tej sprawie 
łącznie wszystkie zgłoszenia, tym bardziej, podjęte będą obustronne rozmowy. WARSZAWA, 7.12. - W najbliższych nie ceny i zwiększenie dochodu rolnika. 
że i.es~c:e ter~in zgł~szeń nie upłynął i ż~ ZOBOWIĄZANIE FIRMY „LENTEX". dniach wejdzie w życie nowe rozporządze- Wprowa·ctzenie klasyfikacji mleka wią-
- iak się powszechnie przypuszcza - na1 W 14 b ,· . ek „ odb ła się nie wykonawcze do ustawy mleczarskiej, ie się z ogólnymi założeniami obecnej po-
silniejszy napływ zgłoszeń zaznaczy się do k f . 0 w .. insp · CJI tpracy w f y Len wprowadza1·ące · obowiązek klasyfikaci·i rt k I k' · · 
P

iero w ostatnich dniach. on erencia .w s~raw1e. za. arg:i . „ . - ł 1 Y i rn eczars ieJ, zm1erzaiącej do podnie 
tex", obecme tmieruchomioneJ. Robotni::y mleka, dostarczanego do mleczarń spó - sienia m. in. przy p,omocy izb rolniczych, 

T ·rzy asy mleka 
wprowadzi rozporządzenie do ustawy mleczarskiej 

zwrócili się 0 wypłacanie zaległych zarob- dzielczych. produkcji i jakości nabiału przez dotarcie 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~+a·~~-~~~~ ~w. W wyniku ~zoiajsz~hrozmów fir Zale~ie od kil~warunkó~ rnl~o za do hodowc~ 
• ma zobowiązała się w tym tygodniu wypła liczane będzie do pierwszej, drugiej lub IMraiME?&m·-111111lil•&ll!l&m•••••••m1m•• 

. ZYCIE PABIANIC. cić zaległości i przeprowadzić tprzygotowa- trzeciej klasy. Do kaildej z tych klas przy Kradz;ez• 
,, nie do rozpoczęcia produkcji z tym, że Zl wiązana będzie inna cena, tak, że dostan; • mieszkaniowa 

Ll-llw-1• dac1•1• ,,prze1• azd,u s' m1°err1• dwa tygodnie fabryka „Leutex" będzie uru com będzie zależało na tym, ażeby ich przy Uijcy L ·ipowej n "' chomiona. mleko zaliczone było do klasy wyższej . 
.& SI• Ąili•ZKAMCV A'ł. IA •TA URLOPY W F. SZEPS. Przyczyni się to do podniesienia jakości ŁóDź, 7. 12. - Do mieszkania Herma DO•AGAl.y. Alf . łJ1J . .,.., • • Sprawa 0 urlopy, będąca przyczyną mleka, co będzie miałom. in. decydujący na Augenbrucha przy ul. Lipowej 48 wla-

Gtośny przejazd kolejowy przy ul. .~utod wszystkich. mie~zkańców miasta, którzy mo zatargu w f. Szeps, ul. Senatorska 35, nic. wpływ na możliwości eksportowe w tej mali się nieznani sprawcy, którzy dokonali 
ierskiej zwany „przeia~dem .śmierci o gą go zw1e.dzac o każdej porze i nabywać została wczorai· uzgodniona. Ponieważ flr-1 dziedzin'.e, a co za tym idzie ina polepsze poważnej kradzieży, zabierając ubrania, 
~ iii dy znalazło na nim śnuerć . szereg wyroby umieszczone na bazarze. tu tra i cenniejsze przedmioty. Posz~rndo-
osib 'wg niezwykle tragicznych okohcznos- Bufet i cukiernia pi·zez caiy czas trwania wany oblicza swe straty na sumę okola 8 
ciach 0, czym głośno było przed rqk~em,- bazaru na miejscu. W eiście na Bazar bez- ~ 11 .... - t · ł 1 h 
'1stnie'1·e dio dziś dnia w stanie dawn1e1~zym, płatne. Wejście na heroatkę 80 groszy. Jowarzg!itWO przuiat:iół Bałut zbiera WDNOSnł ysięcy z o yc . 

śb d władz paRstwo · .• • d b :- .Ilf • 1 Władze śledcze, powiadomione o wła-
~sz?spd~{)~~~~~hpr~oz6'sta~y be~ skutku i ORGANIZACYJNE ZEBRANIE KOMITETU W ~PłilWlf pOzą~iftDłJ( 111\Wł§i;J UJ maniu wdrożyły en.ergiczne d?chodzenie. 
::'lz~jafd' talk jak d:awniej nie posiada z~pór OBYWATELSKIEGO. . 1 l Poszkodowany nre był ubezpieczony o~l f jaiko zupełnie otwar.ty w .dals~ym c1~gu ZBlóRKI OFIAR NA śCIGACZA LóDź, 7. 12. - Obecnie Towar"ystwo Przyja- u gospoldaBrza 1:'?wk~r~y~~a p. Adrt~1ra lGrydm~gJ P l~c kradzieży . 
i)rzedstawia wiel'kie n1ebezp1ec~enstwo dla Onegdaj w sali Ochotniczej Stra~y Po- ciół Przedmierda „Bałuty" opra.cowuje .obszerny .me przy u . rzez1us ieJ '~ w go z1nac 1 o o · · 
wszelkiego rodzaju pojazdów I .osób pie- f:a~"llej pr~y ul .. strażackiej odbyło się organiza moriał o dokonanie szeregu d~lsi.ych mweftycyJ w 
s~vch, zważY,WSZY na częsty p~ze1azd 2 to= CYJne 1>0s1edzeme Komitetu Obywatelskiego 1939 roku. . . ' . . • . 
rafui pociagow oraz mant;wruiąc)'.ch paro Zbiórki Ofiar na ufundowanie śeigacw. im 'Wi- ·"'. celu objęci~ m.emoria~em „c:ałom spraw, k~?- ZYCIE ZGIERZA 
wozów. Vv'prawd.zie w swoim czasie, kró~kO cepremierą inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego re "•inny do('zekac się rcal1zacJi w nadchodzącł·,n 

P
. O tragicznej śmierci czworga osób czy~10- od całego województwa łódzkiego d któ 11939 roku, zat·ząd Towarztotwa uprasza o1;oby in- I • ,; • • ~ . . i d 
na były pomiary przejazd'-!, .k.tórych ce1em Pabianice należą: . ' o rego ter~•o.wa.n.e o sl~ładanie. w .t~nninie do dnia 15 b.m.' . A6!.111l11'8>~1l>n l!l.. „ !a A r u 
było rzekomo opracowan~e planu przcbu- Na posiedzeni byli . obecnie przedstawiciele kk?tk1eh.i w miarę. moznosc1 mnotywowany,„h wn10- 1 ~~WW ~'6łJll ~ flL Ul U • 

'dowy przejazdu na tunel, Jedna~ sprawa. ta wszystkich. warstw spol~cznyeh miasta oraz sta f 
0~ • ·k· . kł d .. ,. JU"fZll>J• ~ził> U All' ... llll&Tlt~~•11· ~UPI- t11ll'L "-ill ·IUHI 

jakoś dziw.nie udchłą i ,o t?udo:w1e tunelu JUŻ rosta łaski Nowakowslo, pułk. dypl. Bolesła- 1110
' i prornny 5 

a ac. ! a " Jl " V~9Jł&V~„ O "'1ftił" ._ 
'Nif 0.góle nie mówi się . 1 nie pisze .. Budowy wlcz jako delegat władz wojewódzkich prezy- . Z terenu Bałut . Nowych i terenów przyl?gają. ! . . . . . , · . „ · · · 
tunelu w tym miejscu dom!lgały .się .włądze dent miasta B. Futyma, przedstawiciel~ ducho cyt·h do dzielnicy staromiejskiej (ul. Hneziń~ka, 

1
; J.?_z1.en 8 grud.ma to „Dzien .Kupca Polske1go , dnak nie doszedł do skutku, gdyż dyrekcja za 

miejskie, wskazuj<}C na kont~cznosć .itkw1da- lwieńst":'a i d,. t, Przemówienie propagandowe, Zgierska, Franci,zkańslr.a i oo~zne) .u prezesa .ho-, \V L.g1erz~ nabierze ~n specialn\e ,uroc~yst~g~ Pewnila., że po uruchomieniu fabryki WSZYSCY 

cjl obe. cnego przejazd.u kole1oweg01 pko za- r,llwołuJące ogol społeczef1stwa miasta do ofiar norowego Towal'Zy;twa p. Jozefa Trawk~wsk1ego 

1 

cl_iara~teru. Jutro bowiem Sto.warz) szeme K P robotnicy . Przystąpią do pracy. 
grażającego bezpiecze1'1stw1;1 publlcznemu. ności na wskazany cel wygłosili pp.: dyr. Go- przy ul. .Brzezińskiej 56 (apteka) w godzinach od co~v 1 Prze.mysfowców Polsk1.~h. o~ch?<1z1ć bę-
Od1pow1ednie pisma i memoriały .zo~tały wy- liński, starosta Nowakowski i pułk. Bolesła- 9 do 11 i od 17 do 19;. . dz17 dwu.dz!estol.ec1e swego i.tni~nia I uroczy- ZALEGŁOŚCI U „B()RSTA". 
'słane przez miasto gdzie należy I m1~0 t~ ~ wicz. Na&tępnie wybrano Komitet Wykonawczy Z tl'renu Bałut • Starych l\lary&in I i II ora7. I stosć posw1ęcenia własnego nowego sztanda- W firmie „A. G. Uorst" również miał m1ei-
da.lszym ciągu stan taki trwa PO. dz1s dz1en. zbióua oraz sekcje propagandową i finanso- z ReJogoszcza _ u wicepr~zcsa Towarzystwa P· 1 ru. . · sce zatarg na tle nieWYIJlacania za'·eglości ro-
Społeczeństwo miasta domagą st,ę ostatecz- wą.. Na zakończenie posiedzenia uchwalono spe- Antoniego Rutkowskie"o przy 'UL Okopowej 18 lub Prog_r_am uroczyst_oś_ci prz,ewiduje: 0 godz. botnikom. Interweniował w tei sprawie miejsca 
nego wyjaśnienia tej &prawy I mezwło~zndc- cjalną rezolucję. Jak wiadomo całe wojewódz u skarbnika p. Antoniego Roszctki ·przy ul. Oko-: 9.lS zb1 10Nrkę ucz~stmk1ow w -okalu wJasn

9
ym

0 
wy oddział ZPZZ z JJomyślnym skutkiem. fir-

~0 przystąpienia do przebud-OWY, 11P!ze1az U t"l\'>O łódzkie zebrać ma na ten cel sumę zł. 600 powej 20 w iod7'inach od 10 do 16; przy u.· arutowicza 8, Jl~ ~zym 0 go z ... 3 ma obecnie wypłaca calk:owite tygodniówki 1 
smierci" na tunel, l·ub też odpow1l!dn1e zabez ty15ięcy, za. którą można będzie wybudować z terenu Dolów (konio: Brzezińskiej i boczne) nasta.Pi. wymars~ na nab?zenstwo ~o kośc1?ła jednocześnie ratami spla<:a stare zaległości. 
pieczenie torów. ścigacz. l'ewną część z tej sumy do zebrania para~iamego, kto re ~ostanie odprawione na m-

przypadnie Pabianicom. ten cię Stowarzyszenia o. godz. 10. Pa.dczas na CZY JE R.OWERY? 
OTWARCIE BAZARU GWIAZDKOWEGO. , . I bożeństwa nastąpi poświęcenie sztandaru. W tyi..11 dmdch po',icja wykryła pewną aferę 

Dnia 8 gmdnia rb„ oddbkędzle s.ięzu·r~czy;t~ NOWA PLACóWKA CHRZ. :_„_· ŃSKA. Ni~peWDU J\mbrożg . P~ ~abożeli~t";'ie olcolod go~zb)l.15 oct
1
bc<1

1 
zi

1
e złodzi'ei:.f-a. k órei szczegów na razie trzyma. 

otwarcie Bazaru Gw1az owego Je no z p l O tat .. 1 p b' . I t t .a się z ozenie \\'tenca prze a ica po eg yc I ne s• w ta· ~ mnie". Między innymi· wykryto 
nla Polsk·1e1· Młodz'iez'y Pracu1'ącej ,,Orlę" w rr.y u· s meJ w a iauJc..:c 1 0 war Y :,t n :;. ogo„~ W l.odzs. zglerz. an, Po. czym w sau. kina .•. Ve. nus" .przy '' • 

1 T zosiuł Handel Win i Wódek z wyszynkiem, To k :stny skłau ·owerów pochodzących wedłu~ 
Pabianicach w lokalu własnym przy U1. . rąu lli1'.::>;;'l Olejnika, znanego na gruncie Pabianic ŁóDź 7 12 Dziś o godz 9 rano ul. P1lsu<ls te1w 26 nasta.Pi Pow1tan1e gości ok1 wszeiki<?go rraw<lopodobieństw · z kradzieży. 
gutta 6-a. Program otwarcia przedstawia się działacza i ojca dwóch synów - bohaterów, ' . . .- . , . . 'ł 2 Jicznoś ~ iowe przemówienia oraz wręczenie d~·- Znajdu1,, , ; ~ one w komisariacie i wszyscy, któ 
następujaco: dnia 8 bm. godz„ 10.39 .- ur~ poległych w obronie Ojczyzny ś. p. Jerzego i tc>mperatura w sródrmescm wynosi a plomów zasłużonym członkom Stowarzyszenia . rym kied1·r. 5kra~ziono rowery mogą się zg!a-
ciyste .o.ty;a~cie. wraz z oikohcznc~c10.wym1 Zenona O!ejn:ków. Sterany przejściami ro<lzin stopnie powyżej zera. W ciągu nocy ubie- O godz. 12.30. w ~a1·i .Bi~!ei prz~ ul.. Pił .. ' c szać \\' ' [' i rozvoznania skradzionego sprzętu . 
• przernow1cniam1 osób spoś:óct o~gantzato- nymi, w podeszłym wieku p. Olejnik Toma.~z. glej najniższa cieplota wynosiła plus 1 go 17 odbędzie się wspolny obia<l. 

row, Komitetu Honoro:-v~go I KC'.llttethu WY,- \\ alc7) c musiał ostatnio z dużymi trudnościami stopieil Ci śnienie barometryczne wzrosło 
konawczcgo, delcgacy1 1 zaproszo~yc g;os- · 1 · N k t k t h t , · „ • · • 

Cl Dnia g '1 10 bm. godz. 9.21 zwiedzanie I materia nym1. a s u e . wszczę yc s arau do 756 mll1metrów. Nastąpi rozpogodze-
• 

1
1 b d 15 t przyznano mu koncesję, która przy odpowie-

wyprzedaż robót. Dn a t t m. go z. - ~ dnim poparciu klienteli zapewni mu byt na. st& nie i wzrost temperatury. Słabe wiatry ipo-
uroczyste zamknięcie bazaru i o godz. 1 B-eJ re lat:l. P. łudniowe 

ZATARGI W ŚWIECIE PRACY. 

W tych <Iniach doszło na terenie wrku!1-
czalni „Bzura" do zatargu między dyrekcia 
firmy a robotnikami na tle wymówienia pracy. 1koleżeńska herbaika. Bazar począw~zy od 

Q dn 11 grudnia br. dostępny będłlt: di\? • Sp~z_ie~anY, był st~ajk robotników, który je-... .. 

w t ~ 
wy w ie 
do\\'anie 
ni a. 

OSOBlSTĘ. 
· uniach rozpoczą ł urlap y:yp ,. -:;zynko­
. c<vdent Leoool<l Zainczkowski. Urzę 
ubejmie dopiero w P<X:zą.tkach stycz-
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„ b. a K a t o w 1· c skiego Związku Piłki Notnej dyskutowano dostarczenie mniejszym klubom materiału 
m. 1n. nad sprawami wyszkolenfowymi. Po orientacyjnego o treningu piłkarskim. 
stanowiono zaangażować specjalnego trene Postanowiono również wydać w roku 
ra zagranicznego z Anglii, kt-Ory w ciągu bieżącym rocznik PZPN. Ostatni r-0cznik 

Pod adresem KrakO''-'Ya? dwóch miesięcy letnich tj. w lipcu i sierp ukazał się w r. 1930. 

Jak już podaliśmy, na meczu hokej-0-
wym Kraków - śląsk w Katowicach do­
szło. do pożałowania godnych zajść. Jak 
twierdzi kierownik drużyny krakowskiej 
p. Voigt, jedynie interwencja policji i p-0-
rządkowych przeszkodziła ekscesom. Spra­
wa ta znalazła dość nieoczekiwainą reakcję 
u strony Karowic. śląskie sfery hokejowe 
bowiem zagroziły krakowskiemu okręgowi 
wymówieniem toru lodowego, potrzebnego 
zawodnikom krakowskim na treningi oraz 
zrezygnowały z udziału w reprezentacji 
<rakowa w turnieiu czterech miast, który 
ma się o·dbyć w Katowicach. 

"TT niu zająłby się prowadzeniem kursu in- Postanowiono wydać do klubów Ligi 
wa z pretensjami, jakoby drużyna została 
zaatakowana przez publiczność. Gdyby ta 
ki fakt wydarzył się, wówczas kierowni­
ctwo Krakowa niewątpliwie doniosłoby mi 
o tym, a ż~ tego nie uczyniło, uważam, że 
fakt taki na torze .katowickim nie m~ł 
miejsca. 

struktorskiego dla instruktorów, a nadto o- państwowej i Lig okręgowych poleceme 
piekowałby się naszą pierwszą reprezenta przestrzegania obowiązku rozgrywania me 
cją na obozie specjalnym oraz reprezenta- czów przepisową piłką. Zdarzało się bo­
cją młodego narybku, złożoną z 30-tu gra wiem ostatnio często, te mecze ligowe 
czy wyznaczonych w czerwcu przez PZPN rozgrywano piłką nieprzepisową, a następ 
również zgromadzoną na specjaLnym obo· nie gracze w reprezentacji wykazywali sku 
zie. tkiem tego braki techniczne. 

Sląskie sfery sportowe! kwestionując 
prawdziwość danych krakowskich zawod 
ników o zajściach, nie zaprzeczają jednak 
wiadomościom, o zerwaniu stosunków 
sportowych z Krakowem. Byłoby pożąda­
nym, aby Polski Związek Hokeja na lo­
dzie zainteresował się tą sprawą i przy­
czynił się do zlikwidowania zatargu i pole 
miki, która sportowi hokejowemu w każ­
dym razie na zdrowie nie wychodzi. 

Koncepcja sprowadzenia zagranicznego Wyznaczono terminy meczów o puchar 
trenera objazdowego na 'dłuższy okres cza Polski im. P. Prezydenta R. P. na rok 
su została zaniechana. przyszły, a mianowicie: pierwsza runda 

Dla juniorów postanowiono zorgainizo- 3-go maja, ćwierćfinały 29~o czerwca, 
wać w lecie obóz centralny pod kie-r. p. półfinały 15-go sierpnia finał 7-go listopa 
Spojdy lub Kozoka. da. 

Zarząd PZPN postanowił wydać dwie Zarząd PZPN postainowił ofi;uować 
W Krakowie reakcja · ta wywołała o­

gólne zdziwienie. Przecież są inne sposo­
by załatwienia podobny.eh sporów. Prze­
cież można było w tej sprawie przeprowa 
dzić śledztwo, ewentualnie przez czynniki 
neutralne i zlikwidować zatarg w drodze 
właściwej. W każdym razie trudno uznać, 
aby uniemożliwienie treningów zawodni- · 
kom krakowskim, było właściwym sposo­
bem postępowania w tej przykrej i gorszą 
cej sprawie. 

k&iążki propagandowe, a mianowicie „Za- imieniem polskiego piłkarstwa zł 500 na 
pr.iwa zimowa" i „Trening piłkarski w pomoc zimową. 
klubie". Wydaniem tych książek zajmie 

* * • 
Wiadomości z Krakowa o zajściach, ja 

kie miały się wydarzyć po meczu hokejo-

;y~e~~f~k zdzi~~~~~.P~f:!~i~ ~te:~ą~~~ Bez względu na pogodę••• - Nles111dzieura1e ZWJUt:SIWI 
keJowe uważają wi~'d~mości te z~ tenden- Reprez· entac1·a Kl N1·ezrzeszonych - K s Arko Szw1Jcarlł •• „ hedloslawacf1 
cyJne, szkodzące opmu sportowe1 śląska. ~ • • w międzypaństwowym meczu bokejo· 
Pr~zes śląski~go Okręg-0wego Związku H.~ Zawody piłkarskie reprezentacji klub'ów J klub'ów niezrzeszonych na czwartkowym wym, rozegranym wobec 11 tysięcy wi-
ke1a .na l?dzie, a "zarazem prezes .sekc11 ,niezrzeszonych z KS Arko w dniu 11 bm. sp-0tkaniu 'dla omówienia pozostałych dzów, Szwajcaria pokonała Czechosłowa­
~o~eJOWeJ „Dębu , :a.dca ~awędz~!, 0 • z których dochód przekazany zostanie na spraw związanych z zawodami i po odbiór cję 3:1 (2:0, 0:1, 1 :O)_. 
sw1a~czył przedsta~1c1elo~ redakC)'J spor I Pomoc Zim-0wą, odbędą się bez vrzglę- afiszów reklamowych. 
to~eJ. P.A.T., że w1adomo~ci. o rzekomych : du na pogodę. Dotyczy to również tJ:1enin-
z~1śc1ac? na t?rze kaflow~ck1m były . dla\ gowego spotkania reprezentacji z KS 0-
niego nrespod~1anką. Zna1do":ałem się na ratorium w czwartek 8 bm. 0 godz. 13.30. 
tor~e - m_ów1 ~adca Oawędzk1 -1:ie tył- W czwartek jak i w niedzielę sędziował 
~o do uko.ncze~ia ~eczu, lecz również ~o będzie p. Stainkiewicz. 
1ego zakonczen~u, az. do cza~u opuszczen~a Oprócz już wyznaczonych zawodni­
toru P.rze~ p~bJ1cznosć .. stwierdzam, że me ków do reprezentacji brani b~dą pod uwa 
zwrócił się nikt do mnie ze strony Krako- gę najlepsi zawodnicy Widzewianki i Ma-

rysina III (po dwóch) których kierown.icy 

Było ciężko.·' 
wydelegują także na czwartkowy tremng 
(boisko przy ul. Wodnej). Pożądana jes! 
obecność kierowników wszystkich sekcyj 

TRZYKROTNY OKRZYK NA CZESć 
KRóLA. 

Rumuńskie władze sportowe zarządzj. 
ly. by przed kaidym spotkaniem sporto ... 
wym, bez względu na to, czy spotkanie od 
bywa się w lokalu, czy na otwartym powie 
trzu, walczące drużyny wrnosiły trzykrot­
ny okrzyk na cześć króla Rumunii, Karola 
II~o. 

no1e zwvtierrwo (~1 ~e1e1!~le10 
We wtorek nad ra'l\em, według ~zasu 

środkowo-europejskiego, Henryk Chmiele­
wski stioczył walkę w Portland z lokalnym 
mistrzem Coley Welchem. Była to 1najcięż 
sza walka w amerykańskiej karierze nasze 
go mistrza. Chmielewski odniósł w końcu 
zwycięstwo na punkty po 8-rundowej wal 
ce. 

iutłe sportowe Pabtanir. 
Wyniki spotkań w koszykó wk~ . i siatkówk ~ 
a przethodn11 nagrade M;eiskie11 llMiletu WF I PW 

Znowu nokaut.„ 
Sens1eie ring6w amer1k1fls~itłl 

W Cleveland odbył się mecz bokserski 
o mistrzostwo świata w wadze półśredniej 
pomiędzy Henry Armstrong'iem i Al. Moo 
fredo. Armstrong znowu obronił swój ty­
tuł mistrza świata, nokautując swego prze 
ciwnika w trzeciej rundzie. 

Amerykański mistrz świata wagi piór­
kowej, Joe Archibald został niespodziewa 
nie znokautowany w drugiej rundzie przez 
Pete Scalzo. Mecz odbył się w Nowym 
Jorku i inie miał charakteru walki o mi­
strzostwo. 

Ubiegłej niedzieli w sali Pab. Stow. 
Gimnastycznego odbył się dalszy ciąg mi­
strzostw m. Pabiani.c w koszykówce 
i siatkówce o przechodnią nagrodę Miej­
ski1e1go Komitetu WF i PW. 

Spotbnia przyniosły następujące rezul 
taty: 

statków ka: 
Kruschender wygrał z Gimn. Niemiec­

kim 15:14i15:3 (30:1T), Pab. Stow. Gim 
nastyczne z Policyjnym KS 15:6 i 15:7 
(30:13) oraz Gimn. Niem. z Policyjnym 
KS 15:4 i 15:10 (30:14). 

Drużyna Ao·lkyjnego Klubu Sportowe­
go poczyniła znaczne postępy i gra z każ­
dą rozgrywką lepiej. Policjnatów oechuje 
przede wszystkim wzorowe zaichowanie 
się, toteż dzięki temu sport pabianicki zy­
skał sobie poważny zespół. 

W Gimnazjum Niemieckim na uwagę 
zasługuje młodiodany Steinert, który w 

siatkówce na ogół nie 
technicznych. 

koszy~kat 
Drużyna Pabianickiego Towarzystwa 

Cyklistów wystąpiła po raz pierwszy i zo 
stała przez przewodni<::zącego podokręgu 
powitana zoo.żeniem -jej ży~zeinia pomyślne 
go rozwoju nowozałożonej sekcji. 

Zespół P. T. C. składa się z dobrze 
reprezentujących się jednostek - piłka­
rzy i koszykarzy, którzy dotąd roiprósze 
ni byli po różnych towarzystwaich. Nowa 
drużyna ma ra\:ję bytu, tym bardzi•ej, że 
piłkarze zimową porą „śpią", a gry spor­
towe utrzymują zawodn.i.ków w dobrej kon 
dycji. Niewątpliwie przyniesie to duże ko 
rzyści drużynie piłkarskiej w przyszłym 
sezonie letnim. 

Drużyna P. T. C. natrafiła na twardą 
drużynę - mistrza m. Pabianic w koszy­
kówce -(Pab. Stow. Oimnastycżne), zna 
.nego ze swych błyskawicznych ata.ków. 
Rcmimo to drużyna P. T. C. przegrała 

~port ...... ~ kilku sło ... ach 1-szą połowę różnicą 5 koszów, a drugą 
4::JJI T9' TY' • połowę już zdołała przechylić na swoją 

- ŁTSG organizuje w najbliższą nie- Katowicach. Tego samego dnia odbędzie stronę. Ostateczny · wynik 24: 15 dla P. 
dzielę 11 bm. lub w niedzielę 18 bm. bar- się w Lodzi mecz międzypaństwowy Pol- Stow. Gimnastycznego (16:6 i 8:9). 
dzo ciekawy turniej piłkarski siódemkowy i.ka - ? iolandia. Sląsk zawiadomił Łódz- Zawody przeprowadziło dwóch sę­
z udziałem ŁKS, UT, KP ZjecLnoczone i k1 Okręg ·iwy Związek Boks-erski, że zga- dziów pp.: Mastalerz i Dy<:hńo•, wywiązu-
Ł TSG. Dochód został przeznaczony na ciza się ua przysłanie ·qrużyny łódzkiej jąc się ze swego zadania ku zupełnemu za 

fundusz zakupu ścigacza. Turniej odbędzie bez pięściarzy, którzy będą wyznaczeni do dowole111iu licznie zebranej pubłicżności. 
się pod protektoratem dowó<lcy OK gen. f(prezeu;acji państwowej. Sposób przeprowadzainia zawodów w ko 
Thomee. Drużyna, która zdobędzie pierw - W składzie reprezentacji Polski na szykówkę dwoma sędziami okazuje się je 
sze miejsce otrzyma puchar ufundowany mecz z Estonią kpt. zw. PZB p. Suszczyń dtwk bardZio korzystny zarówno dla sa­
przez kierownika sekcji piłkarskiej ŁTSG, ski przep;owadził dwie zmiany, gdyż w mych diużyn, jak i sędziów. 
p. Ryszarda Krusse. Turniej odbędzie się v. adze muszej zamiast wilnianina Lendzinal W nastę>pną 11iedzielę nastąpią dalsze 
na stadionie ŁKS-u. W) stąpi Rotholc, a w wadze półciężkiej za r0zgry\\'ki w o!)u konkurencj:ir'• . 

- Jutro, w czwartek, odbędzie się o m·ast kontuzjowanego Szymury Doroba. 
godz. I, -ej .na boisku Sokoła towarzyski Z;,;intere~owanie meczem Polska - Esto-
mecz piłkarski między kombinowaną dru- nia jest olb!zy~ie. Nie ulega wątpliwości, )U Ir O ft8 Obiad: 
żyną UT i leaderem klasy B. - SOikołem. że wszystkie bilety zostaną rozchwytane . 
Dochód zawodów przeznaczony na pomoc już w przedsprzedaży, która odbywa się . Barszcz burakowy z łuszkam1, ~znycl~ 

DLA ltAIZLĄCYCH I 051.ABIOMYCB 

LELIWA ltAR•EJ.ltl 

~·!~~~ 

Co na1 po pracy rozweseli T 
CASINO: - Królewna $nie.tka. 
CAPITOL - Cnotliwa Zuzanna. 
CORSO: - „Zorro". 
EUROPA: - Tłum szaleje. 
ORANO KINO: - Gehenna. 
IKAR: - I. Oroiny Bill, Il. Saratoga. 
JAR: - Na scenie:· Sprawki i zabawki; 

na ekranie: Takie są dziewczęta. 
METRO: - Przygody Tomka Sawyera 
MIMOZA: - Kobiety nad przepaścią. 
OśWIATOWE: - Ostatnia noc ska­
zańca. śląsk Zaolziański wraca tio 
Polski. 
OAZA - Szczęśliwa 13-tka. 
PALACE: - Dziewczątko z Variete. 
PRZEDWIOśNIE: - Granica. . 
RIALTO: - Słowiczek. 
RAKIETA: Granica. 
SŁOrQ'CE: - Ostatnia noc skazańca. 
Sląsk Zaolziański wtaca do Polski. 
STYLOWY: - Zabronione szczęście. 
TON: - Rosalie. 
ZACHĘTA: - Kurier carski. 

TEATR POLSKI Cegielniana 27. 

Dziś w środę i w czwartek o godz. 8,30 
wlecz. bawM będzie publiczność pełna prze­
dniego humoru komedia :Molnera „Dalila" w 
korn:ertowym wykonaniu. Skrzydłowskiej, Dy­
wimkiej, Deju.nowicza, Dąbrowskiego i Kon­
drata, a w reżyserii St. Wr<>nckiego. 

Dziś o godz. 4 po poł, a.rcy.cJzieło Sofoklesa 
„Antygona" w obanamencie szkolnym, W ro· 
li tytułowej z. Życzkowska. Re.żyseria Br. Dą-
br-0wskiego. • 

Jutro w czwartek o godz. 4-ej po pol. bez 
względnie ostatnie powtórzenie „Skąpca" Mo­
liera z uC: 1'~l~m mistrza Solskiego. 

TEATR MIEJSKI śródmiejska 15. 

W przygx>towaniu, w inscenizacji i w reży 
serii mistrza Ludwika Solskiego oraz Zygmun 
ta Biesiadeckiego, głośna sztuka Dymitra Me­
reżkowskiego „Car Paweł''. Sztuką tą - w 
której rolę tytułową odtworzy Solski, - zainau 
gurowa.ny zostanie sezon w Teatrze Miejskim 
przy ul. ~r6dmiejskiej 15ł Premiera „Cara Pa· 
wła" w sobotę o godz. 8,80 wiecz, 

TEATR POPULARNY. 

Dziś w środę przedstawienie zawies·zone. 
W cr;wa.rtek o godz. 4,30 po J>Oł. raz jesz­

cze jeden kolorowe „Skalmierzanki", 

WalaQI, deWlzg I ak<ie 
NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA PAPIE. 

RóW PAŃSTWOWYCH. 
Kursy papierów państwowy~h ks„tałtowaly się 

niejednolicie, odchylenia były jednak nie:maczne. 
Z grupy premiówek Dolarówka była drouza o 

%5 groszy, 3·proc. Poz. Inwestycyjna 1 i 2 emisji 
obiegała po cenie o 25 groszy obniżonej, serie za' 
1 emuji unian kursowych nie \\")'kazały. 

W gmpie innych papierów państwowych po nie. 
zmienionych reenach 11akupywano 4 i ,pół proce.ntow11 
Państw. Poż. Wewn. i 4.proc. Poli. Komolidacyjnt. 

Setki 5.proc. Poz. Konwersyjnej podniosły si~ 
o 50 grou:y w atosQ.łl.ku do ootowań giełdowydi 
e dnia paprzedniego. 

ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych pa­
nował na"5trój ożywiony, ogółem przedmiotem trans. 
akcyj oficjalnych było dziewięć gatunków Hstów. 

W grupie stołecznej zanotowano rudko uknzu­
jQc:c się 4-pror.:. Ziemskie w Warszawie po 53 proc. 

4 i pól proc. Ziemskie w Warszawie, 5.proe. 
m. Wars11awy dawne oraz takiei listy z 1933 roku 
po pewnych wahaniach zakończyły zebranie na po· 
mornie unalonym. S-IJl'oc. m. Warszawy 1936 r. 
były tańue o O.SO proc., a 4 i pół pr<>c.. m. War. 
!zawy nabywano po 73 procent. 

W grupie prowincjonalnej 5-proc. m. ł..odzi 
1933 r. zwyżkowały o 0.25 proc., 5-pro'!. m. Kielc 
1934 r. no.towmo 60.50 oraz S.proe. m. PiotrkBwa 
·1933 r. 60.0D 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Poł. Inwes~yjna 1 emisji 83.00, 1 emisji serie 
93.00, 2 emisji 82.00, Dolarowa 3 serii 42.25, Kon· 
solidacyjna 1936 r. 66.25, Koowersyjna 1924 r. 68-.50, 
Poństwown Pożyczka Wewnętrzna 193 7 roku 64. 75, 
7% L .Z. Pa6stwowe10 Banku Rolne10 81.00 
i% L Z. Państwowego B11nku Rolnego 81.00 
7% L. Z. Bnnka Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.00 
1% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-3 em. 81.00 
8% Obl Kom. Banka Gosp. Kraj. 1 emisjj 81.00 
5%% L. Z. Banka Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
Sll.i% L. Z. Danka Gosp. Krajow. 2-3 em. 81.00 
5%% Obl Kom. B. Goą. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
S% % Obł. Kom. Banka Goap. Kraj. ' em. 81.00 
6% Obi. Banka Go,p. Krajowego 3 em.bjl 97.00 
L Z. Ziemskie w Wanzawie (gwar.) 1924 r. wartość 
k11p011u 108.73, Ziemskie w Warszawie 6 serii 53.00, 
S łeńi 63.SO, m. Warszawy 73.00, dawne 76.00., 1933 r. 
73.SO, 1936 r. 72.00, m. Lodz.i 1933 r. 63.75, m. Kielc 
193S r. 60.SO, m. Piotrkowa 1933 r. 60.00 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA :AKCYJ. 
Rozmiary obrotów papierami dywidendowymi 

były stosunkowo dość duie, ogółem zanotowano w 
oficjalnych transakcjach 11 gatunków akcyj. Nastrój 
panował niejednolity, przeweiały jednak na o-gół lJ 
drobne :swyżki kursowe. 

Bank Polski 130.50 (imienne 129.50), Bank Han­
dlowy w Warszaw.ie SI.OO, Cz~tocice 33.50. Cukier 
31.75, Węgiel 34.00, Lilpop 92.SO, Modnejów 20.25, 
Ostrowiec s. B 65.25, Starachowice 43.50, Żyrar. 
d6w 61.00 

CIEi.DA ZBOżOW A. 

WARSZAW A, 7.12. - Urzr.dowa ceduła iilełdy 
aboiowo • towarowej 11 100 kg ca towar standar• 
łowy lab jredniej jakoiei, parytet wagon Warna. 
wa. w handlu hurtowym pn.y dostawie bież9cej: 

Pszenica czerwona nkli•ta 22.25 - 22.75, jedno. 
lira 20.00 - 20.SO, zbierana 19.SO - 20.00, iyto I st. 
13.75 - 14.00, mtka pazenna gat. I wyie. 35-proc. 
S9.00 - 42.00, 50.pror. 36.00 - 39.00, mekP tytnia 
wyciągowa 30-proc. 26.58 - 27.00, gat. I 55.proc. 
24.SO - 25.00, razowa 95-proc. 19.50 - 20.00 

POZNAŃ, 7. 12. - Urze<l··wa ceduł.i giełdy 
zbożowo • towarowej w Po:snaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 - 18.50, iyto 
13.4() - 13.65, mąka pi;zenna gat. I wyc. 35-proc. 
36.00 - 38.00, SO~proc. 33.25 - 35.75, m~ka źytlllia 
wyc. 30.proc. 24.75 - 25.50, 8at. I SO-proc. 23.75 -
24.50, SS.proc. 23.00 - 23. 7S 

LóD.Z, 7. 12. - Giełda zbożowo notuje za 
100 kg: żyto 14.25 - 14.50, mąka pszenna wyciąg. 
35-proc. 411.00 - 41.00, SO.proc. 36.50 - 37.50, 
65-proc. 34. 75 - 35. 75, pastewna 12.00 - 14.00, 
m11ka pszenna III 1at. 65. 7S·proc. 22.00 - 23.00, 
tn7.0Wo 95-proc. 26.SO - 27.50, męka żytaia gat. I 
SO-proc. 26.25 - 27.2), SS.proc. 24.75 - 25.75, ra· 
zowa 95-proc. 20.00 - 20.50, pszenica zbierana 
20.25 - 20.50, jednolita 20.75 - 21.00, mtka żyrnia 
gat. I.A SS.proc. 24.50 - 25.25. Ogólny obrót wy· 
niósł 2045 ton. ... 

.:( 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH". 
(AJ. Kościuszki 57) 

Jutro, w czwartek o godz. 4,15 po pot, pned 
stawienie ślieznej bajki J. Duszyńskiej o przy. 
godach Maciusia- sieroty i jego przyjaciół ra­
ka-nieboraka i pstrąga dziwoląga w insceniza­
cji J. Wesoł-Owskiego, kukły i dekoracje Teatru 
„Baj" z Wa.rsmwy. Bilety od 30 gr dQ 2,30 
(razem z szatnią). ,r- ' -

I 

WINSZUJEMJ 
Jutro: Marii / / 
Wsch'óq sło·ńca 7.31' 
Zachód słońca 15.24 
Długość dnia 7 .53 
Ubyło dnia 7.25 
;Tydzień 50 

zimową. w firmie „E. Stibbe, Piotrkowska 130". cielęce z marchewką. Omlet z konf1turam1. 
- Za1ząd Łódzkiego Okręgowego W Berlini•e zmarł w wieku 52 lat słyn PIEAUJZY 

Związku Piłki Nożnej wyznaczył termin ny niegdyś kolarz Otto Paffke, który był 11 • I 
walnego zebrania na L5 stycznia. Wa!.ne bardzo popularny również w Łodzi. Przed' z ur n a Ie mód 
zebranie przeprowadzi częściowe wybory wojną światową Paffke jeździł .na torze he J E s I E fł' z I M , 
zarządu, gdyż na podstawie obo~vią.zują- lenowskim .~ako sprinter. :o wojni~ należał 1 • • 

cych przepisów z zarządu ustąpi 1ednaJ do czołowe1 klasy steyerow. Jego pzda za I 
trzecia część członków (wyeliminowanych motorami była porywająca. Bywalcy toru l - I 
drogą lu-owania). w Helenowie niejednokrotnie oklaskiwal~· poleca .l:łfuro Dzleanlków .PROMIEN"' 

- Mecz bokserski Łódź - śląsk o·db ę świetnego kolarza. l.61H, AadrHJa 2 tel, 112·91 
dzie s~ definitywnie w dniu 15 stvcznia w -==1 1~---------------- KONTO F.'O,M._ 
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Jednym z zadań rodziców 

jest ścisła obserwacja dziecka. 
- Lekceważone przeziębienie. -

W tak dużym zbiorowisku dzieci, jakim 
.i.est szkoła łatwo, jest o zarażenie się cho­
robami zakaźnymi. Toteż szkoła stara się 
zapobiec chorobom zakaźnym i zachęca rn­
dziców do poddania dzieci szczepieniom 
ochronnym. Najwięcej rozpowszechnione 
są szczepieni.a przeciw ospie i przeciw 
dyfterytowi. . Rodzice powinni rozumieć, 
jak potrzebne są te szczepienia dla dzie(i. 
Wszyst1kie dzieci powinny być poddane 
szczepieniom, aby uniknęły tych groźnych 
chorób. 

fluenza, szkarlatyn.a, zapalenie płuc, ko­
klusz. 

Dziecko przeziębione nie może praco­
wać w szkole tak dobrze jak dzieoko zdro­
we, a idąc do szkoły może zarazić inne dzie 
ci. Toteż przeziębione dziecko powinno bez 
względnie pozostać w domu. 

Ażeby zapobiec prneziębieniu, zdrowie 
dziecka powinno ogólnie być wzmocnione. 
Dziecko powinno być dobrze odżywiane, 
powinno się dostatecznie wysypiać, po­
winno sypiać zimą i latem przy otwartych 
oknach. 

Częstą przyczyną złych postępów w 
nauce jest zł·e widzenie lub złe słyszenie. 
Nie można się spodziewać od dziecka, 
które źle widzi, albo które żle słyszy, że­
by robiło postępy w nauce. 

W 1925 wku znalezion-0 w stani~ Vir­
ginia 66 326 dzieci źle widzących i 17 186 
źle słyszących. Ażeby wykryć wcześnie te 

defekty najlepiej jest zaprowadzić dziecko 
do badania lekarskiego jeszcze przed po­
słaniem go do szko·ly. Wady widzenia o 
ile nie są zbyt duże dadzą się łatwo na­
prawić przez zastosowanie odpowiednich 
okularów. Dzieci ze znacznie upośledzo­
nym słuchem albo wzrokiem powbnny być 
umieszczone w szkołach specjalnych. Tam 
dzieci te będą rozwijały się normalnie i 
będą korzystały z nauki. 

Są szkoły specjalnie także dla dzieci 
wątłych, które nie mogą być przeciążane 
pracą i muszą spędzać wiele czasu na 
świeżym powietrzu. 

Są specjalne szkoły dla dzieci wolniiej 
się rozwijających umysłowo. 

Zadaniem rodziców jest obserwować 

dziecko i odpowiecLnio nim pokierować, 
naturalnie najlepiej po uprzedniej nara­
dzi~ z nauczycielem i lekarzem. 

r 

Statek na mieliźnie. 

Huraganowa burza wyrzuciła statek „Falmouth" na mieliznę koło Long Island. 

Kobiety małego wzrostu 

Szkoła uczy dzieci higieny, ale rodzice 
powinni także przestrzegać zasady higieny 
w domu. Powinni więc zwracać uwagę na 
to, czy dzieci zachowują czystość? Czy 
myją ręce przed jedzeniem? Czy nie wkła­
dają do ust paków, .albo brudnych przed­
miotów? Nieraz dzieci mają brzydki zwy­
czaj obgryzania paznokci, albo gryzienia 
ołówka. Trzeba im wytłumaczyć, dlaczego 
zwyczaj ten jest zły i szkodliwy dla zdro­
wia. że w ten sposób dostają się do ust 
chorobotwórcze bakterie i można to odpo­
kutować chorobą. Rodzke powinni zwrn­
cać uwagę dzieciom na obcinanie i czysz­
czenie paznokci. Rodzice powinni kupić 
dziecku szczoteczk~ do zębów i powinni p!I 
nować, aby dziecko regularnie myło zęby. 

·--ooo·---

~ majij szcz,ście do interesów 
500 M I l I O Nd W M I ES Z K A N C O W Pmcie; jakiś ms mówfono, ;, awy- po<lnosi głowę, ka;dy pomyśli o niej, ;e 

Zimą najwięcej chorują dzieci na prze­
- liczy imperium bryty)-skie. ciężczynią w walce o serce męża zostaje z zadziera nosa, no, a jeszcze gorzej będzie, 

reguły pełna temperamentu brunetka, póź- jeśli zacznie patrzyć na towarzysza góry. 
niej przyszedł czas, gdy większością gło- Fama przypisuje też kobietom małego 
sów przyznano palmę pierwszeństwa zło- wzrostu specyficzne szczęście do intere­
towłosej \Venus. Ostatnio co az częściej sów. Być może jest w tym odrobina praw­
można było słyszeć poc'!1wałę włosów ty-

1 
dy. Kobieta mała z reguły zdobyw.a sobie 

cjanowskiego odcienia. łatwo przychylność mężczyzn: nawet jeśli 

ziębienie. Zwlykle przebiebienie jest lekce- Według opublikowanej nowej statysty-, tym 27-letnim okresie, ludność np. ZłoteĘo 
ważone przez rodziców. A jednak trzeba o ki ludność Imperium brytyjslldego sięga Wybrzeża podwoiła się i wynosi obec1:ie 
tym wiedzieć, że przeziębienie ma nie:az obecnie cyfry blisko 500,000,000, t.j. wzro 3.746.000, podczas kiedy ludność Afrfki 
przykre komplikacje, że od przeziębienia sła o 80.000.000 od przeprowadzenia astat Południowej sięga 9.887.000, co rówmeż 
zaczyna się wiele chorób zakaźnych: in- niej statystyki ludnościowej w r. 1911. W stanowi prawie dwukrotne zwiększenie. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Ogólne międzyimperi~ne obro~ han­

Błyskotliwa walka o mistrzostwo iw iata. 
dlowe -Osiągnęły w r. ub. kwotę 830.000.000 
funtów, co jednakże było jeszcze sumą niż 
szą od tej, którą osiągnięto w 1928 roku, 

Byli zwolennicy sylwetki szczupłej, po- I je-st, jak to mówią, kuta na cztery nogi, to 
tern z Mae West na czele odezwali się ad- jednak wcale na to nie wygląda. 
miratorzy kobiety zdrowej i niepozbawio- A gdy stara się być godną i dumną kon 
nej wdzięków, w jakie wyposażyła ją na- trastuje to tak zabawnie z jej kształtami, te 
tura, ostatnio natomiast rozbrzmiewa po- każdy ·męiczyzna przebaczy jej chętnie to, 
chwała kobiety maleńkiej. Kobieta male11- czegu nie darowałby jej koleżance wyso-

t. j. 857.000.000 fuRtów. ' 

ka podnosi główkę, wpatrując się w :::we-· 1kiej. Wreszcie na zakończenie, trzeba do-

PODSŁUCHANE go partnera, a on to lubi dać, że i kobiety lubią te maleńkie. Wyda­
Miło mu jest spoglądać z góry na swą ją mi się takie niegroźne, rozbrajające. Za­

filigranową towarzysikę. Uważa wtedy, ze stanowiwszy się nad tymi plusami, jakle 
twarzyczka jej podnosi się jak kwiat, a jej daje mały wzrost nawet urocza Zoe Fra­

BŁĄD. 
- Proszę księdza proboszcza, czy go­

dzi się korzystać z błędu swego bliźnie­
go?. 

- Nie, na pewno nie! 
- No to może ksią'dz proboszcz zwró 

ci mi te 50 zł, które zapłaciłem w zeszłym 
tygodniu za swój ślub. 

FORMALISTA. 
Do banku „Thompson and Co" w Chi­

cago wtargnęła banda gangsterów. 
jeden z nich podchodzi do okienka ka­

sy i woła: 
- Ręce do góry! Dawać pieniądze! 
- Pan będzie łaskaw pofatygować się 

do następnego okienka„. - odpowiada ka­
sjer. - Tu tylko wpłaty!.. 

słabość i kruchość budzi w nim instynkty mer z „Daily Expressu" twierdzi że gdy­
opiekuńcze. Kobieta wysoka, postawna, ro by przodkowie zadali sobie trud 'zapyta1iia 
bi wrażenie na scenie. Nadaje się na chorą jej, jakie kształty sobie obiera, wykrzylknę­
żego w poczcie sztandarowym. Ale gdy laby bez z.ająknienia, że chce być malutką. 

Pociąg króla 
- składa się z 11 wagonów 

Karola 
drogą składane są królowi sprawozdct1:ia, 
na podstawie których idą do Bukaresztu od 
powiednie dyspozycje. · 

P.ociąg specjalny, któryp·, podróżował 
ostatnio król rumuński Karol, składa się 
z. n :-vagonów: Osobny wagon stanowi sy­
p1aln1ę dla krola i następcy tronu, dalsze 
wagony - to salon, jada:nia, kuchn:1, re­
szta zaś przeznaczona jest ula świty, a o­
statni wagon pełni zadanie u '.~du poczto-

W SZKOLE. wego wraz z telegrafem i telefonem. 

Mistrz świata w wadze półśredniej murzyn Henry Armstrong (na lewo) broni swego 
tytułu w walce z Cefeńno Garcią (pośrodku) w nowojorskim Madison Square Gar­

den. Na prawo: sędzia ringowy Donovan. 

Nauczyciel: - Co zrobi osioł mająie dol P.odczas każdej podróży na stacjach 
wyboru :Viadro z w!nem i wiadro z wodą? na .k~órych pociąg. zatrzym;ije się przynaj~ 

Uczen: -:-- Wybierze ~odę. m111e1 p~zez 15 mmut, n1«v1ąqwane jest 
Nauczyciel: .- Słusznie, a czemu? natychmias t połączenie z Bukaresztem za 
Uczeń: - Bo jest osłem. pośrednictwem urządzeń ciworcowych tą 

GUY de TERAMOND l 

Biedna CyganecZfk.a! Nie miała szczęsc1a. Następne­
go dnia zjawiła się ponownie w uMarysieńce", aby za­
pytać o adres lekarza. Niedźwiedź ugryzł ją w rękę, a 

, 

SZCZĘSCIE 
PJ\NNl' 

CELINY 

ro 

1 biedna mała obawiała się, czy zwierzę nie jest wściekłe. 
Niedźwiedzica odgryzła jej mały palec, co zresztą nie 
przeszkodziło odważnej Cygance dać przedstawienie je­
szcze tegoż wieczora. Panna Celin.a oczywiście nie była 

na nim, ale Marianna dokładnie -0powiadała jej o wyczy­
n.ach niedzwiedzia'. Podobno wiele osób przyglądało się 
tresurze, bo każdy chciat koniecznie zobaczyć srogiegr, 
niedźwiedzia, który odgryzł palec swojej pogromczyni. 

Cyganie opuścili już okolicę, a panna Celina żałow a­
ła, że młoda dziewczyna tak krótko tylko tu bawiła. Wi­
docznie była zadowolona, że Cyganeczka wniosła nieco 
egzotycznego i nowego życia w jej ta•k monotonną egzy­
stencję. 

Nagle porwała się z miejsca. Samochód, który sły­

szała już z oddali, nie zwracając na to oczywiście uwagi, 
zatrzymał się w tej chwili przed jej willą. Któż mógł do 
niej przyjechać o tej porze?! 

Nie oczekiwała nikogo. Serce poczęło jej bić mocniej, 
była w takim nastroju, że zaskoczyłaby ją każda nowina! 

Zdumiała się na dobre, gdy zobaczyła przez okno do­
skonale prezentującego się pana w średnim wieku, który 
szedł do drzwi przez ogródek. Nie wyglądał na przedsta­
wiciela handlowego i nie był także z pewnością agentem 

I ubezpieczeniowym, nie należał więc do dwóch kategoiyj 
ludzi, najbardziej natrętnych dla właścicieli mieszkań. 

Powieść 
\ Usłyszała dzwonek nieznajomego. Stara Marian rn 

25 1 otworzyła drzwi. Wywiązała się rozmowa, z której pan-

na Celina usłyszała tylko dwa słowa, wypowiedziane 
przez służącą tonem najwyższego zdziwienia: 

- Stryj Andrzej! 
Panna pomyślała, że si~ przesłyszała. Jakiż mógJlby 

istinieć związek pomiędzy tym obcym pa·nem a jej stry­
jem Andrzejem, który tak dawno wyjechał i stał się ra­
czej postacią legendarną! Z pewnością dawno już umarli 

Nie było jednak omyłki. Przybysz chciał się z nią zo­
baczyć. Marianna otworzyła drzwi salonu i oświ.adczyła 
niemal oficjalnie, jak na przyjęciu, co wskazywało na jej 
zdenerwowanie: 

- Przyszedł jeden p.an, który pragnie zobaczyć się 
z panienką z polecenia pani stryja. 

Po tym protokólarnym oświadczeniu, którego nie 
uczyniłaby w normalnych warunkach, nie wyszła z po­
koju, ale zatrzymał.a się na progu, przykuta niemal do 
miejsca palącą ciekawością. 

Celina powtórzyła pytającym tonem: 

- Pan przybywa do mnie rzeczywiście z poleceJia 
mego stryja? 

Skłoniwszy się dworftie pannie, nieznajomy wyrzekł 
powoli: 

- Tak jest, proszę pani, przybyłem tu rzeczywiście 
z polecenia stryja -pani, pana Andrzeja Leśniewskiego„. 
Przybyłem aby spełnić misję przyjemną, ale niestety rów„ 
nież i przykrą„. 

Mówił dość zgrabnymi zwrotami. język polski byf 
niewąrpliwie jego językiem ojczystym, szukał jedn1k 
słów, jak ktoś, co dawno nie mówił swoim językiem. 
Dzięki swojej uprzejmości i dobrym manierom, uczynił 
na pannie Celinie doskonałe wrażenie. 

cznego - Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego - Roman Furmański; działu 
oniki lqkąlnej ....... I:elik§ BąbQI; z~ 0.2:ł9~zeni~ i ~rtylą!ły reklanwwe odQ.. l· P..awl1kówn~ 

Wyglądał na człowieka pięćdziesięcioletniego, są­
dząc z siwych włosów i twarzy, ale ruchy i spojrzenie za­
chował niewiarygodnie młode. 

- Jakaż jest pańska misja i z kim mam przyjemność? 
- zaipytała panna Celina, przygotowana już n.a wszel'kie 
niespodzianki. 

- Byłem sekretarzem i... że tak powiem, mężem :za­
ufania i przyj.acielem poczciwego stryja pani, Andrzeja 
Leśniewskiego. Pani zapewne już go nie pamięta?„ Nie 
może pani wyobrazić sobie, z jakim wzruszeniem wspo­
minają jego imię wszyscy ci, którzy go znali, którzy 
z nim współpracow ali„ Byłem jego towarzyszem dwa­
dzieścia pięć lat, proszę wi~c wybaczyć mi moje bolesne 
wzruszenie.„ 

Urwał, jakby to wzruszenie rzeczywiście od•bierafo 
mu mowę. Panna Celina skorzystała z chw:!c,;ego mil· 
peni.a, aby zapytać: 

- Więc mój stryj nie żyje? 
Była nieco zawstydzona swoim sipokojem, tak silnit 

[{ontrastującym z głębokim wzruszeniem tego obcego 
~złowi eka. 

W odpowiedzi na to pytanie przybysz skinął dwu­
!Crotnie głową z tragicznym wyrazem twarzy. Po chw:li 
zaczął mówić urywanym głosem, nabier.ającym normal­
lllej barwy jedynie dzięki nadludzkim wysiłkom przema­
Mriającego: 

- Zasnął w Panu bez bólu i spokojnie w mieście 
Charleston, w którym mieszkał od ro_ku 1913. Miał tam 
wspaniałą posiadłość i rozległe plantacje. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w dn1kć!rnil ul. żwirki 2 w Łodzi. 
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D Z IE DZICTWO A PJ.,ATQRKA.. Kopenhaga w nastroju przedświąt cz 

GŁUCHY J>REZYDENT 
Islamu. jest 

J.~ 

w~ernym wyznawcą 
Istambuł, w grudniu. gą dwustopniowego głosowania. leń, przeszły psychikę narodu i zmieniły je 

Następca „Tygrysa", nowy prezydent Wyborcami są osoby obojga płci, któ- go oblicze, nie zdążyły jeszcze głębol<o za 
turec:ki Ismet Inonu ma lat 54. Lubuje się re ukończyły osiemnaście lat. Wybrany puścić korzeni. 
we współczesności, koci1a młodzież, ma za może być każdy, mający lat trzydzieści, Turczynki z radością porzuciły czar­
miłowanie do podróży. pod warunkiem, że potrafi czytać i pisac czaf i niewolę '.iiaremów, nie mogą już 

Będąc serdecznym przyjacielem i towa po turecku łacińskim alfabetem. Używane wbrew swej woli być przez rodziców wy­
rzyszem broni Kemala Paszy nic uczestni- dawniej zgłoski arabskie, wymagające pię- dawane za mąż, przysługuje im rozwód. i 
c7ył prawie nigdy w legendarnych przyję- ciu do sześciu lat nauki, zostały odrzu- dopiero po ukończeniu szesnastu lat wol­
ciach wydawanych przez dyktatora Turcj:, cone. no im zostać żoną. A(e ich ojcowie, fana-
głoszącego zasadę, iż raj chce sobie urzą- Zgromadzenie wybiera prezydenta, ten tyczni wyznawcy Koranu, za·kazującego, 
dzić tu, na ziemi. przedstawia rząd, którego program musi na przykład odtwarzania rytów muzułma-

Pra wdo.podobnie do stronienia od za- uzyskać aprobatę ludowej partii republi- nina, z lękiem odwracają oczy od pom11i-
bawy skłaniało Ismeta Inonu jego kalec- kańskiej. ków „Ojca Turcji", których 
two: głuchota. Nie rozstaje się on nigdy z Sojusze z państwami ościennymi za- odsłonięto aż 22 tysiące 
trąbką akustyczną, ale przede wszystkim bezpieczają całość granic. w państwie Otomańskim! 
trzymała go zdala wierność wobec Islamu. Jedną z pierwszych podpisanych ugód Pomimo „kary śmierci za noszenie fe-
)N' przeciwieństwie do swego potężnego 

1 

była obustronna umowa z Sowietami, któ- zu", przeważnie w ukryciu domowym i na 
poprzednika pozostał on fanatycznym i re w ciężkich latach przełomu ( 1923 - ulicy pod europejskim kapeluszem nie zdej 
sikrupulatnym wyznawcą Mahometa. 1929) 11dzieliły Turcji gwałtownie jej po- mują uświęconego tysiącletnią tradycją na 

jedna z ulic Kopenhagi podczas przedświątecznej sprzedaży, która zarówno w Skan­
dynawii jak i Anglii trwa od początku grudnia do Wigilii. 

Będąc wzorowym małżonkiem ~ ojcem · trzebnej pożyczki. krycia głowy. 
czwoTga dzieci, jest przykładem wstrze- Mylnie jednak byłoby sądzić, że oba Oparta na przepisach religijnych księ-
mięźliwości i niezmordowanej pracowi- kra.ie łączy pokrewna ideologia. ga „Chariat", s tanowiąca zbiór . praw i 
tości. Ismeta Inonu, zasłużonego generała zwyczajów w roku 1926 została wrzucona 

W znacz.nym stopniu przyczynił się do subtelnego dypl omatę, nazywają do ognia. Wprowadzono na jej 'miejsce 
Tragiczna śmierć Polaka 

zmodernizowania swojej ojczyzny. „człowiekiem szyn", szwajcarski kodeks cywi.lny, !karny włoski 
Nowa Turcja, zajmując 762.000 kilo- on bowiem przeprowadził koleje przez pu- i handlowy niemiecki. Powstał też kodeks 

metrów kwadratowych, liczy blisko 14 mi- stynię Anatolii, które do tej pory przeby- pracy. 

- w francuskiej lab.ryce. -

lionów mieszkańców. wały tylko karawany na wielbłądach. Wszystko bez wstrząsów idzie .Po wy-
Pamiętny jest sposób, w jaki Ataturk, Turcja, mając w ręku Dardanele, zaj- tkniętej linii, lecz Ismet Inonu pracując w 

wziął się do do;konania spisu ludności. muje nielada pozycję na podminowanej ciszy swego pałacu w nowej stolicy Aoka­
Przed tym nic wiedziano, ilu kraj posiada szachownicy Wschodu. Anglia i Niemcy rze, przemianowanej teraz na Ataturk, po-

Około godziny 7 rano w fabryce Socie­
te Metalurgique d' Hagondange „U.C.P.M. 
J." w Hagondange, zdarzył się straszny 
wypadek śmiertelny, ld1~rego ofiarą padł 

talu ] astrząbek zmarł 
troje dzieci. 

osierocając żonę 

obywateli. W miastach różne ulice żywo się :nteresują jej posunięciami. ważnie musi się zastana,viać nad trudnym 
Jan Jastrząbek, ur. 1s96 r. I Czy jestei członkiem 

Jastrząbek miał naprawić dźwignię 
nosiły tę samą nazwę, Wewnątrz reformy Kemala Paszy, I swoim zadaniem. 

nikt nie słyszał o dozorcach domów, zamie które, budząc głuchy bunt starszych poko­
szanie było wielkie. Pewnego więc razu, w 

kranu na hali składu żelaza nr. 1 O. Po wy F o p p °'> 
Majewski. łączeniu prądu Jastrząbek szedł na wyso- ~- • • • ~ 

piątek, aby zaakcentować, że minęły cza­
sy, gdy dzień ten był dniem odpoczynku 
(obecnie Turcja tak, jak inne /kraje świę­
tuje w niedzielę) Mustafa Kemal pod gro­
zą surowych kar zabronił komukolwiek 
wyjść z domu. Na ulicach krążyły tylko pa 
trole wojskowe i wałęsały się psy. Pod wie 
c;zór rozległy się strzały armatnie, Turcy 
zostali przeliczeni. Było ich 13.660.275, z 
czego w Konstantynopolu, dzisiejszym 

kości 10 mtr„ aby naprawić dźwignię, !któ-
ra tam się z·najduje. Nie wiadomo z jakich 

I k I • k i i powodów Jastrząbek runął w dół, upada-

ł.za.:. po 16-Z il " „ A rz„ jąc na żelazo, co spowodowało roztrzaska­
~ „ ..,„ „ nie czaszki, pięknięcie stosu pacierzowego 

Szofer zmarł podrias inclr 
Przytomny rozwoz .ciel gazet 

- POIED••EIC l'l•A•lllT6W. - i złam.anie ręki Podczas badania go w szpi Bohaterem ogłoszony został w Buffalo 
młody Polak, G. Kube.ra, pomoonik rozwo­
ziciela dziennika Buffalo Evening News. 
Wykazał on nadzwyczajną przytomność 
umysłu w krytycznej bardzo sytuacj i. Ku­
bera znajdował się w pędzącym szybko 
samochodzie rozwożącym dzienni!J<i w 
chwili, gdy kierowca zmarł nagle przy kie 
rownicy. Wiclząc, że kierowca zaczął się 
sła:niać i auto pędzi samo. Kubera przer­
wał natychmiast dopływ prądu i ująwszy 
kierownicę w swoje dłonie zatrzymał a-uto 
w bezpiecznym miejscu. 

Najnowszą sensacją paryską jest poje- teatralną w tym celu, aby podejść do p. 

Istambule 810.000. 
Armia liczy 600 tysięcy żołnierzy, a po 

nadto 600 tysięcy kobiet jest także zdol­
nych do sfużby w szeregach. 

dynek dwu finansistów, którzy z zapałem Behaill'a i spoliczkować go. Spoliczkowa­
zajmowali się astrologią. Sprawa przedsta ·ny astrolog posłał p. Farbaille sekundan­
wia się w ten sposób, że p. P. Farbaille, tów z żądaniem satysfaikcji honorowej. 
lktóry lubi posługiwać się pięknie brzmią- Sekundanci ustalili, że między dwoma 
cymi pseudonimem Ali Ibn Astra, wypowie przeciwnikami ma się odbyć pojedynek. 
dział niepochlebną opinię o przepowie- P. Behaill zaproponował przed pojedyn­
dniach swego przeciwnika p. A. Behaill'a. kiem, aby ograniczyć si~ do zwykłej fe>rmal 

Prezydent republiki jest głową narodu, 
lecz nic się stać nie może bez zgody Zgro­
madzenia narodowego, złożonago z po­
słów, wybranych na okres lat czterech dro 

P. Behaill nie pozostał •mu dłużny i rów ności i strzelać w powietrze. Tymczasem 
nież wyraził się kiedyś wysoce krytycznie p. FarbaiUe wziął całą sprawę na serio i 
o Ali Ibn Astra. Dotknięty do żywego p. zadał swemu przeciw.aikowi cięż<'ki postrzał 
Farbaille wykorzystał Mjbliższą premierę 

Inna Borowiłrawa 

Poż~danie 
(łJrotzt11koJ 
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Odważna para 
staruszków. 

n-te:ni fl'311Ct1Z Pierre Gauvrit 
;:; :·śl11b'l /:': 1 ~tni0 s~z; "J.dkę Ro­
zalię Bre:; ". Na z~.i.:.?~iu: „Mło­
da" para w drodze do kościoła . 

- Józiik! - krzykPlął - biegnij! Niech Wiktor zara7. 
siada na konia i jedzie zawrócić młodszego dziedzica 
z drogi! 

- Ja ciebie zatrzymam Przemeńku - przeleciało 

przez głowę Weronice. Zatrzęsła się i oparła o ścianę. 

Patrzyła na umierającego. Leżiił z twarzą spokojną, od­
dychał lekko, leciutkQ. Zdawał się spać. Służba zbiegała 

się ze wszys~kich stron. Pokój napełnił się płaczem 

I 

jękiem i zawodzeniem. Koło sofy uklękła stara Antonio­
wa. Zapaliła gromnicę i otworzyła ksi ążkę. 

Malutki, świegocący głosiik wzbił się ponad I amen ty 
i ściszył je w westchnienia i słabe pojęki. Prawosławni 
skupieni osobno, kreślili szerokie znaki krzyża. 

- .„Duchu Swięty Boże, zmiłuj się nad duszą jego. 
- Zmiłuj się nad duszą jego - powtórzył chór ko-

biet niby szemrzące źródło . 

Do pokoju zajrzała Hanka. 
- Nie ma nigdzie pani! Nie mogę znale:· ~ ! 

- Szukaj! szuk~j - odszeptały głosy. 

Wybiegła. 

- ... święci kapłani i lewitowie, święci męczennii;y 

i pustelnicy ... 

Drzwi się otwarły i stanęła w nich Zula. Stała chwi­
lę, potem przeszła przez pokój, wyciągając ręce, jaiklJy 
bała się upaść. Rozstępowano się przed nią w milczenm. 

Przy sofie osunęła się n.a kolana. Usta otwarły się do 
krzyku, który zamarł w okropnej suchości gardła. Rzu­
ciła ręce i głowę o kraj siedzenia i tak już pozostała. 

- Ucieczko grzesznych, módl się za nami - szemrał 

chór kobiet, podobny do szmeru wody. 

SWIERKI. 

Czas się zatrzymał. Nie ma czasu. Skrzepł w przezro­
czystą bryłę bursztynu. Którędy się z niej wydobyć? Nie 
ma wyjścia. 

Ubrano go, według życzenia, w tę jego 
kurtkę. Była poszarpana w kilku miejscach. 
szyła ją naprędce grubymi, białymi nićmi. 

' czyi sobie jeszcze czego? 

wojskową 

Nastka za­
Czy nie ży-

Nie ma wyj ścia. Nie ma ani jednej wolnej śc ieżki. N1 
k ażdej czyhają zakrwawione włócznie, które szarp i ~ 

w kawałki. Trzeba stać w miejscu, choć zaskrzepły czas 
dusi za gardło. 

Cały pokój jest w gałęziach czeremchy. Ogołocone 

wszystkie drzewa. \łleroniika zarządza takim dziwnym 
ochrypłym głosem. Nakrzyczała na dziewczyny, że nlr­
wały i różowego kwiatu jabłoni. A na co komu teraz 
jabłka? 

Gdzieś, niedaleko wyrasta · cz.arny łańcuch górski. 
Trzeba na niego wstąpić, bo to. jest jedyne wyjście. Trze­
ba. Wkoło zieją przepaście męczarni i białe, puste, okrop­
ne pieczary. A za nimi wloką się rude, nudne piargi od­
rętwienia. 

Przysiadł.a na jednym z nich. Na chwilę tylko - na 
chwilę. Zmiłowania ... Ale nie, pod pustym znieczuleniem 
coś mdli. Dwa żelazne palce ściskają przełyk. Trzeba 
pełzać dalej. 

ścieżynką naprzeciw idzie jakiś upiór, to ona sama. 
Nie może sobie spojrzeć w twarz, bo wtedy stanie się coś 
gorszego niż śmierć! Ucieka po kolcach, po rębach, cho­
wa się. Przeszło. 

.To co się z nią dzieje, to panorama. Popielata płach­
ta.„ A marionetki chodzą na palcach, szepczą i odgrywa­
ją przedstawienie . .Tak jest chwilami. A chwilami lud:dc: 
zamieniają się jedynie w mgliste obecności , m iłe lub mę­
czące. Ja·k w ciężkiej chorobie. Ale tu wszyscy męczą, 

wszyscy odpychają. Jedyna, ku której możnaby wycią­

gnąć ręce, to Weronika„. Lecz ona ciągle gdz i e ś niknie, 
a gdy jest to odwraca oczy. 

Zaszeleściało. Ciężkie stąpania. Przez drzwi wchodzą 

schylone chojary. Z.apachniało ostrym, ciemnym zapa­
chem. To jut na całe życie. Zapach żywicy będzie za­
wsze bólem. 

Ludzie chodzą i chodzą. Zdaje się że trochę ściemnia­
ło; czyjaś tłusta, czerwona twarz, pochyla się nad jej rę­

ką. Ktoś znajomy. Dwie ciepłe krople i pocałunek. Twarz 
się podnosi i patrzy na nią mokrymi oczyma. Potem Prze­
mysław bierze tego kogoś pod rękę i razem wychodzą. 

Zdaje się, że to był Czesław. 
I znowu zmierzch zapadł. Zmierzch jest o tyle ważny, 

te coraz dłuższym cieniem okrywa te prześli c zne, wy­
ostrzone rysy. I szramy gdz ieś pozanikały„. Wygład zi!y 

się, stały się częścią pięknośc i . Ale cicho, cicho, o tym 
nie można mówić. 

Dziwne życzenie„. Gdyby tak wyrywać sobie wszy­
stkie zęby po kolei. Możeby to sprawiło j akąś maleńk :j 

ulgę. W drugim pokoju słychać cichy gwar. Weronika 
pyta tym jakimś obcym głosem, czy przygotować trz} 
łóżka dla panów z Pokrzywnicy. - No, stryj Konstanty 
na pewno nie przyjedzie - mówi Przemko, a w głos ie 

jego drży leciutka drwina. - Brzęczą kieliszki. Zdaje 
się, że piją wódkę z Czesławem. Ale to wszystko głup­
stwo. 

Jak zimno. Jak bardzo zimno. Była mieszkanką chat­
ki, usłanej ciepłym puchem miłości. Taka była pewna 
siebie, taka sama sobie cenna. A przecież nie ma bez­
względnej ceny. Wszystko zależy od tego, j.ak ceni ktcś. 
Wiatr rozrzucił chatkę, a ona marznie w pustym polu. 
Czyż nie utraciła w tej chwili wszelkiej wartości? 

Stąpania - ciche głosy w korytarzu. W drzwiach 
dwie wysokie czarne postacie, o srebrnych głowach. Idą, 
idą pośród świerków tacy żółci w blasku świec... Ach, 
stryjowie. Za nimi kroczy Przemka. Stanęli rrzy trumnie. 
Stoją długo bez słowa. Jedna z postaci odrywa się i pod­
chodzi ku niej. Miękki, starczy pocałunek na jej rę!<u 
i włosach. Tuż nad nią sine, zgnieci o-ne powieki, .a w nich 
oczy wilgotne, serdeczne. Jilrzytrzymuje jej rękę i siada 
obok. 

- Nam była pora, nam, nie jemu - mówi cichy, cie­
pły głos - ach, ty dzieci1rn moja biedna. 

Czegoś lżej, czegoś o jeden włosek lżej. Ale zaraz 
znów będzie gorzej. - Ten stryj to się nazyw.a Tomasz. 
Tak, tak, to jest stryj Tomasz - - przebija się myśl, 
z trudem, jak przez mgłę . 

Stryj Hieronim stoi tam ciągle, wpatrzony. Prawda, 
przecież t-o ojciec chrzes tny. Wreszcie podchodzi i on. 
Patrzy posępni e, przeni1kliwie na Przemka, pot.em na r1. ą. 
Ale oczy mu ł.agodnieją. 

Przemysław coś mówi; zdaje się, zaprasza stry:f ,. 
Miękka dłoń stryja Tomasza otwiera s ię i wypuśL za • ć·1 
rękę. D-obre oczy nachylaj ą si ę i cichy głos prns; o c 
Zdaje się żeby poszła z nimi. Ale ona potrząsa 6 ;0\1 ą 

Odchodzą . - A Kostek kazał was ucałować - cl 
chodzi jeszcze zza drzwi. - Sam jest n:ezdrów„. 

~nowu cicho. Znowu są sami. Jest już L r 'zo r· -1' ' 

$wierki z lały się w jedną, czarną topiel. 1 ) ' k ) r :,nu:· 
jes t żółto. Jakże d ziwną jest ta nieruchom J:sc " n, ,.; 
św iec ... jest bardziej martwa niż bmień, a 1.: L. ,'.,.!, 't· 

św i erk i są mniej od niej żywe. Jak to być rin;-c ? 

Myśli gma twają s i ę jakoś. Ach, żeby m .Jż na L 1•·2 , ·-, 

wać„. żeby s i ę tak wszystko zmąciło, pokręciło. Ale r. E.: 

Struchlały, porażony rozum wlecze się jednak wąziutką 
ścieżką świ adomości. A z obu stron takie zachęcające, 
nieprzytomne gęstw i ny szaleństwa... Takie młode 
świ erczki jak tutaj . Gęstwy m łodych świerkóvv. Zan:.1-
rzyć się w nie ... Poplączą się czasy. Nie będ z ie wiadomo 
co było, co będzie, ani co jest. Kto umarł, ani kto żyje .•• 
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le armwukilk1 wiersmh 6 EN I Al NY I N KAS EN J • ~!~!!n~!z~!!l1~ s~~!~~k_! 
Przed k1I_ku laty dv::i 111iejski.e domy p- . Z Wilna donoszą: miąc sobie nogę. Odgłos padająceao ciała 

z~a~il sąsiadów i Wołkowiczównhę prze" 
w1ez1ono do szpitala. 

podrzutkow: Dom .11.r. n.)duena: Głó- leDlądze °W kie§ Ze n i. R Wołkowiczówna, będąc biedną sie-
y dom schronienia wstały przc1<szłał- rotą, z.ostała przygarnięta przez zamożną 
e na Domy matk' 1· ~z· ck \l" t Gdy człowiekowi wpad•ie od czasu do S t k k · · . „ , I;' .1e i.\. ·~ en spa-. " " zczyp a o ainy - szczęście rodzi- ciotkę. Dziewczynie żyło się nieźle, a pe-
z ll~stytuc11 za111ka1ętej, prteznaczonej CZ<'.su .do ~ąk a~e.rykańska gazeta, zaczyna ny". wnego dnia ciotka nagle zmarła i Wołko-

lącznie do sprawvwai:ia opieki nad dzie rozumieć 1 własciwie odczuwać pojęcie . „Chleb i opium - najzdrowszy posiłek wiczówna dosłownie znalazła się na ulicy 
em porzuconym, 1o·ny tt. stały się za- „potę~a rnk~a171y". Pokpiwamy sobie z A- niemowląt". bez grosza przy duszy i bez dachu nad gło-
. dam1 o n~ch~ pr~epływowym, gdz:e :r:nai ~eryk1, ale Jej pomysły reklamowe są im- ~ Am.eryka~ie uwierzyliby i kokaini7JO- wą. 
e schromeme nie tyiko d„i·e.~ko porzu- panujące. Niekoniecznie w dodatnim zna- waliby się op1un1owa11· n1orf1· · 1· L „ ~ ' , mzowa 1. osem dziewczyny zainteresował się 
e, ale i matka o.puszczon:i. Ponadto do- c·zen-iu tego słowa, ale imponuj·ące. Pomy- Dlatego ta· 1· d · · t t ł któ w sn e, oc:maiąc po ę~ę re- ~~tnik, Piotr Przybylski, który zaofiarował 
~ d::ięki .tzw. opi:·ce !'r.!y'.!akładowej, s .Y• o . rJCh Europejczykowi nigdyby się kłamy amerykańskiej, zb.1eram obecnie fun Jej„. posadę gospodyn>i. Nie długo J'ednak 

rag się dziecku od!'zukać rodzinę wła- ni~ śniło, tam ~ą ina porządku dziennym. dusze na przeprow~dzerne. w .Stanach Zje- trwało względne szczęście. Po upływie pe­
, lub u.mieścić _je w rodzinie przybrąnej, Nieboszczyk, który dla nas jęst świętością, dnoczo~ych pew.nei, osobistej, ale bardz? wnego okresu czasu Przybylski załosił się 
tce .zas. um~żll"".h' san~odz;e1•1 e zaopie- Amerykaninowi również służy jako ·okazja dla mnie wa~nei propa~ancty reklamowe!.' do policji i zameldował, że Woł\Q<Y;iczówna 
wanie s~ę dz1e~k1cm. Apa1a• .• µieki przy do re~lamy .. Toteż po cmentarzach amery- Gdy tylko zb10rę odpow1edn1ą sumę, w p1- skradła u niego złoty krzyżyk wartości 

edowei spdma poza tym nade, ważne kańsk1ch nie należą do rzadkości takie smach amerykańskie~ ukażą się następują- 20 złotych. Wołkowiczównę ~atrzymano. 
danie - zapobieg:i pod»zucaniu dzieci. ~niej więcej napisy: „Tu leży John Hop- ce ponętn~. ogło~ze~1a: . Przyznała się ona do kradzieży i Sąd Grodz 

* * * kins, zmarł dopiero w wieku lat 66, gdyż . '?SpokOJ sum1en1a zapewnia banknot ki skazał je na trzy miesiące więzienia. 

U 
przez całe życie zażywał pastylki' Tru- p1ęcwdolarowy pr ł d d " "ł 

stalono, że nowe o~iedle, zbLtcfowane lala". " ' zes any po a resem„. . . 

. 
k.redytów T.0.R. pizv ul. Pudslcarbhi- i tu następuje mój adres. Po yowrocie z sąd.u V\'.-0łkow1czów?a 

G h .1 • Gdyby w Ameryce przyszło zarządowi „Szukasz w życiu pięknej niespodzian- u?ał~ się na stryc~, .gdzie us1ł?wała pow1e-
ieJ na roc owie, oddane bęclzi'.! dO u- z1e~n?c10nych fabryk amunicji do głowy, ki? Wyślij pięć dolarów pod adresem„." s:ć. się. ~~ s.zczęsc1e sznur ?1e. wytrzymał 
tku 15 bm., fj. przed 1>amym i3olem Na- że JUZ nadszedł czas na wo1·nę s'wiatową, (' ó' d c1ęzaru 1e1 ciała oberwał s.1ę 1 Wołkow· 
dzeniem. Osiedle skiacla się z 10 bloków, l znowu m J a res). , !-łączonych z ~_obą wewn„trznymi c! 7iedziń a rząd amerykański byłby te.mu przeciwny, „Gnębi cię nuda? Wyślij pięć dolarów czówna, zemdlona, spadła na podłogę, ła-

Tymczasem kapryśna fortuna raz jesz­
cze uśmiechnęła się do Wołk!owiczówny. 
Okaz.ało się, ~e ciotka pozostawiła jej spa­
dek 1 zabezpieczyła na całe życie . 

Onegdaj Wołkowiczów.na stanęła w 
Wydziale Karno - Odwoławczym Sadu O­
kręgowego w Wilnie. Przybyła na iozpra­
wę ubrana w głęboką żałobę. 

~ie przy~nała się .do kradz.ieży złotego 
krzy:y~a, t~1erdząc, ze Przybylski podaro 
;vał Jej krzyzyk, chąc w ten sposób skusić 
Ją, aby została jego kochanką, a gdy to nie 
pomogło z zemsty -Oskarżył ją o kradzież... 

Sędzie Plichta zatwierdził formalnie wy 
~ok pierwszej instancji, uwarnnkowywując 
Jednak wykonanie kary. Jeżeli Wołkowiczó 
w~a w przeciągu trzech miesięcy przedsta 
Wt sądowi dowód wpłacenia Przybylskie­
~~ 20 . złotych, wyk-Onanie kary :wstanie 
Jej zawieszone. 

-r w amę.rykańskich pismach, na płotach, da- pod adresem " (mó' d s) 

.
mi. Przez osiedle prz~bie1rn we'ł,·nętrzna h „. J a re · ~ chac domów, na niebie, na szosach i gdzie I tak dalej' G"varant · · · · 
1ca. Wewnętrcne dzicdzi.1ce będi°l zao- . · ' UJę, ze w ciągu mte 
t 

·~ tylko można i nie można prowadzona była · s1ąca można zdobyć w1'elom·11·0 o 
BOLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE CZWARTEK, 8 GHUD:N'IA. .& 

podagryczne najy.rię~e\ dokuczaią n.a zmianę warszawa I (Raszyn) ~ rzone w zieleńce i p1'1skowuice dla dzie . · i· n wy ma-
. Poczyniono starania o n:ibycie sąsi.ed- by reklama wojny. ,Ukazałyby się oglosze- Jsązteen~".· Tylko skąd wziąć na koszty ogło-

nia, plakaty, napisy 11eonowe itp. treści . ' 
ej działki w celu ur ląc:zeuia terenu dla mnie\V· więcej· takiej·: ODWLECZONA z 
er sportowych dla ;rnJ'mlo(lszych dzi·eci. APLATA. ,„ 01·na - to zdrowie". Abram Wunderst · kt k t k 
oza tym w iJczpośrd1im sąsiedztwie o- em, pra Y an w an - „Chcesz wesoło żyć? - idź na wo1'nę!" torze bawełny· przęd t · · ł 
edla miasto p~zystępuje do wybulłowania ' zy c Y mneJ we ny 

.
renu dla gier sportowych. Osiedle za- „Wojna krzepi". Izaka Goldblama jest chłc>pcem bardzo 

„Dobra armata - oto two1· a chata". zdolnym Pewnego dn1'a otr ł o od 1~szka. około 3000 osóbl rekrutujący.,G,,łl · zyma •n ę sposród pracowni1<ów, z1ttrndnionych „Wojskową praq Judzie się bogacą". Goldbluma polecenie zainkasowania od je-
pcJ~r~~dch za~ładach przemy&łowych. I po kilku dnia.eh Amerykanie, podda- dnego z klientów 90 złotych. Pieniążki szyb 

* * * 
jący się niezwykle. łatwo sµgestii reklamy, ko zainkasował, jako że chłopak był zdol-
zaczęliby m~sowo żądać wypowiedzenia ny, ale szefowi powiedział: „Un, ten łobuz, 
komukolwjek wojny. Potęga reklamy, to nie chce płacić. Kazał przyjść za trzy dni". 
w Ameryce fakt niezaprzeczony. W Euro- Po trzech dniach znowu powiedział, że ka­
pie nikt nie wpadłby na pomysł reklamowa zano mu przyjść za tydzień, po tygodniu, 
nia jakiegoś gatunku papier-0sów w taki że za trzy dni itp. aż pewnego dnia szef 
na przykład sposób: ,,Papierosy „Eureka" udał się osobiście do klienta i tu okazało 
zapewniają długo.wieczność". Albo: „Tyl- się, że Ą.bram forsę już dawno zainkaso­
ko .piwo firmy „Hopla" wzmacnia mięsień wał i wydał •na własne potrzeby. Szef za­
sercowy". Gdyby handel kokainą, morfiną meldował policji, poHcja skierowała spra­
i il1'Ilymi narkotykami był w Ameryce le- wę dalej i Sąd Grodzki skazał Abrama 
gaJ.ny, niewątpliwie znalazłyby się cało- Wu~derst:ina na 6 miesięcy więzienia, z 
kolumn.owe ogłoszenia treści następującej: zaw1esz~111el?! wobec dotychczasowej nie-

11Spokój i pogodę serca zapewnia co- karalności ~skarfonego, na cztery lata. 

p~gody, w czasie zimna słoty I niepogody. ~ 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach I i inne Rozgłośnie Polskie l'j-=:;:' 
i stawa~h. ~wstają obrzmienia, a mięśnie . „ , · . 

1 

• 
przy na1m111e1szym nawet nacisku stają się 7.15 P1esn ,,Serdeczna Matko• 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 7.20 ~~:z.yka po.~n~ w wykonaniu orkie!try R11z. 
bywa utrudnione. Cierpienia te powstają glosn~ K~towickieJ 
wskutek nagromadzenia :;ie w ustroju kwa- 8

·00 D~1~~1k ~oranny 
su moczowego i jeżeli nie beda racjonalnie' 8.15 Piesru !> ~iepokalanym Pocz~ciu N. M. Panny 
zwalczane będa s1e zwiększać, aż wreszcle, < Po:inania) 
na stałe przykują do łóżka. B.45 M~yka mstrumen!~na -,.Pł~ty 

W takich wypadkach stosuje sle wewnętrz 9.oo Regionalna tratlfilllisia z GideJ (prze:i 1~ódź) 
ny lek .,UREMOSAN'' - Giiseckiego który u.oo Muzyka z I>ł>; . 
rozpuszczają<:: kwas moczowy w organiźmie 11.57 Sygnał czasu I ~eJnal z KraktYWa. . 
wywołuje wydzielanie się takowe o wraz z 12.03 Po~ek sym~omczny - z Poznania 
moczem I współdziała 'z ustro1·erf w walce 13.00. „Literatura n1e~dległościowa a niepodległoić 
i t t 

literatury" - szkle 
.kego. z ar re yzmem1 reumatyzmem, poda~rą, 13.15 Muzyka obiadowa _ Lod.T..i 
amicą nerkową, ztą przemiana materii itp. . .. z 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 14.45 AudycJą dla młoduezy: fragment z ,,Chlop6w" 
w aptekach. Reyumnta 

15.00 Audycja dla w31 
16.15 Koncert polskiej muzyki religijnej w wyko-

naniu orkiestry i ch6ru P. R. i in. 

Ił Jl DI O• U Jl ~I U 17.00 .Ten.tr Wyobraźni: „Tragedia S~ltrateH" -
ft Hl ~ fte j wiecz:or II „Obr()lla Sokratesa" - dialog Platona 

18.05 W szkole morskiej - felfoton (a Tonmia) 
$RODA, 7 GRUDNIA. i 18.15 „Siedem razy jeden" - kOO'leJio • open w 

1-ym oki-::ie L. A. Dmusz.ewsldego 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
19.15 W spólpraca kupiectwa polskiego ze społec..zeń· 

stwem - pogadanka 
19.25 Orkie~ra i soliści - płyty 

N a Saskiej Kępie przy ul. Zwycięzców 
astąpiło otwarcie targowiska. Targowisko 
o~iada up~rządk?wany dojazd ze wsży­
tk1ch częsc1 Saskiej Kępy. Ulice dop ··.nva 
zające do targowiska i samo targowisko 
zyskały oświetlenie elektryczne. Wokolo 
argowiska urządzono skwery i obsadzono 
e krzewami. Rozmiary jego w przyszłości 
ędą rozszerzone. Zaznaczyć należy, iz t<Ir 
owisko zajmuje teren, na którym przewi­
ziane jest 20 miejsc handlowych oraz po­
tój dla około 10 wozów. Koszt budowy 
argowiska wyniósł 74.000 złotyeh. W mia 
ę rozbudowy dzielnicy miasto przewiduje 
alsze .powiększenie terenu i budowę na 

dzienny zastrzyk morfiny A.C.B." Jerzy Krzecki. 
OQ'O .• , • 15.00 Nasz koncert - audycja dla młorlziely 

. 15.30 Muzyka obiadowa 
(pł.) -20.25 Audycje informacyjne; Z!»orowe 'l\'iadomoki 

sportowe, dziennik wieczornv, wiadomości me. 
teorologiczne, nasz program na jutro 

tym miejscu rejonowej kali targO\vej. 

* * * 
W związku z bardzo ożywionym ruchem 

w kierunku zakładania fu"damentów pod 
nowe budowle, zaobserwowano dalsze za-

A,wanturni~ li~ ił ~i~ilil ·1rze[iWBiki .. ;;~.~~~?::;;:~~::~~:;z:m: 
Srnlertelne uderzenie ~ skroń l1.1~1i1~y~:z:y~yt 

trudnienie znacznej liczby robotników nie z K · · t Jko budowlan eh ale również niew 'kwa ~to~1c d?·noszą: . • 1ze był zaatak'owan.y przez Peterka i tylko 
Jftikowanych, ufy~anych do robót po~1oc- . Y-: S1em1anow1c~~h śl. ~a ul. Jagiellon- odeJ?chnął go od siebie, a ten padł tak fa-

111
.czych W ubi'egły . . u u h . sk1e1 doszło do bójki pomiędzy Konradem taln.1e, że w wyniku tego zmarł. 

. m nues1ąc ur c om10- ·n b' 1 B d s• k · E J · · „ • · • • no ponownie w regionie warszawskim kil- u te e.~, er~ar em -tro ·oszem a d- ak było istotme, wykaze sekCJa zwłok. 
k 

· I · p d b .1 . h b wa.rdem Peterkiem. a ceg1e m. o o nego 11as1 en1a me u u- .. 
dowlanego w listopadzie i grudniu nie !}O- ~odczas bójki. Stro·k~s.~ u~erzył Peter.-
towano od wielu lat. ka pięścią w skron tak s1lme, ze ten stracił 

przytomność i, odstawiony do domu, zmarł 
Strokosz i Dubiel po wypadku zbiegli. • * * 

Z dniem 1 grudnia liczba dożywianych 
dzied w publicznych szkołach powszech­
nych na terenie stolicy została powiększo­
na. Komitet przewiduje dalsze pówiększe­
nie liczby dożywia·nycn od połowy bm. w 
celu objęcia nim wszystkich rzeczywiście 
potrzebujących i doprewa<lzenie dożywia­
nia do poziomu zeszłorocznego w tym o­
kresie. 

O wypadku powiadomiono prokurato­
ra i wszczęto pościg za ukrywającymi się 
sprawcami zabójstwa. 

W wyniku poszukiwań p91icja w Sie-: 
mianowi<;ach zdobła przytrzymać ukrywa­
jących się Bęrnarda Strokosza i Konrada 
Dubiela. Po przesłucha'11iU Dubiela zwolnio 
no, a Str.okasza przekazano do dyspozycji 
władz sądowych. Strokosz tłumaczy się, 

laf del enat 
zaraz 

~'· 92•48 lub 102·29 
a otnyinywa~ będsie 
• .ECHO• ed jutra w d 
mu. Prenumerat'l zam 
willi mo7na poeiynaiąaj 
od kUdego dnia ai ... \ 

al\U. 

Poza tym przewiduje się niebawem roz 
poczęcie wydawania podwieczorków w 
świetlicach w najmniej zamożnych szko­
łach publicznych. 

Speł.ń nakaz serca i sumienia: 
llóf arosz ołiarnu na Pomo.: limowćl! 

W. GRILLE. je się tego rodzaju przedmiot, to wymowny 
znak, że ktoś zabłądził. Podzieliłem moich RA TUr~lEK~ lu<lzi na cztery grupy i zaczęliśmy szukać 
zaginionego. Dopier·o następnego dnia zna 

Mały oddział żołnierzy przybył o pól- leźliśmy go zagrzebanego w piasku pc)d 
nocy do Agedabii. Porucznik Ruiz zesko- ja:kimś złomem skalnym. Jeszcze dawał 

' czył z konia, zdjął burnus, zap.alił papiero- znaki życia, zaópiekowałem się więc nim i 
sa i polecił swym ludziom rozwiązać nie- po dwqch dniach otworzył on oczy. Ale 
znajomego. Mężczyzna ten znajdował się wówczas zaczął szaleć i musiałem go zwią 
w stanie godnym politowania, nawpół wy- zać. Poka:załem mu papierośnicę, sądząc, 
głodzony, w podartym odzieniu wywierał· że w ten srosób wydobędę coś z niego. 
wrażenie czł-0wieka, który z trudem wydo- Nie pozna jej jedrJak i nie wymówił ani 
był się z morza płomieni. Od 'Pięciu dni nie sł.owa. P0kazał tyłka palcem na niebo. Jest 
znajomy nie wymówił ani słowa. Przez rzeczą ni€możlłwą iyć z szaleńcem na pu­
pięć dni porucznik woził tego człowieka styni w jednym namiocie. Postanowiłem 
przez pustynię. więc tu go sprowadzić. Ale teraz mus7-ę 

Po zdaniu raportu władzom przełożo- już wracać do reszty mej kompanii. Ludzie 
nym porucznik przewiózł nieznajomego do czekają na mnie. 
szpitala w Agedabii. - Jeśli pan znów przyjedzie do miasta 

- Postąpił pan niezwykle szlachetnie, panie poruczniku, niech pan nas odwied1.i. 
panie poruczniku - rzekł lekarz. Pięć dni Lekarz pożegnawszy oficer.a, obudził 
iechać przez pustY'nię na wielbłądzie obar- pielęgniarkę i oświadczył: 
czonym takim ciężarem, fo nie bylejaki wy - Siostro Anno - niech p.ani mi wy­
czyn! Odzie pan znalazł tego jegomościa? baczy, że budzę ją ze snu, ale jest to bar-

Porucznik Ruiz wyciągnął z kleszeri dzo pt'lważny wypadek i nie mogę polegać 
złotą papierośnicę i rzekł: na słutbie - lekarz opowiedział jej szcze-

- Temu zawdzięcza on swe ocalenie. gólną historię o mężczyźnie, który spadł z 
Ody na pustyni natknęliśmy się na trąbą nieba i udał się z nią do chorego. 
powietrzną, szy·bko rozstawiliśmy namio~y Ody siostra Anna ujrzała go, zadrżała . 
i czekaliśmy aż minie burza. Ody następnie Był on barcjzo podobny do tego mężczyzny 
szykowaliśmy się do dalszego marszu, je· kt6r_y porzucił ,ią bez środków do życia, 
den z moich lud~i wręczył mi tę papierośni przez którego ciężko cierpiała nędzę i ob-::­
cę .. Gdy sza,leje trą.ba powietrzna i znajdu cnie ciężko pracowała na skraju pustyni, a 

którego dotychczas nie mogła zapomnie:. 
Anna przysunęła krzesło do wezgłowia nie 
znajomego i zaczęła nad nim czuwać. 

Od tej chwili Amia poświęciła się cał­
kowicie dla chorego, nie oszczędzając c;ię 
zupełnie. W dzień i w nocy czuwała u je0;0 
łoża, karmiła go łyżeczką, jak małe dziecko 
robiła mu okłady i wlewda mu do ust le­
karstwa, które miały zwalczyć jego wys1-
ką f'f>rączkę. Ale gorączka uparcie ~ię 
go trzymała. 

Po dwóch tygodniach porucznik Ruiz 
znów przybył ze swym oddziałem do Ag<!­
dabii i odwiedził sz.pital. Zapytał on le'n­
rza, czy nie lepiej by było przenieść niema 
jomego do szpitala wojskowego. Znajduje 
się bowiem w pasie pogranicznym, r 17.:e 
ro: się od szpiegów i gdzie zachowanie 
ostrożności jest wskazane. Być może, że 
nieznajomy również jest szpiegiem. Le'ca(z 
orzekł jednak, że przewiezienie chorego w 
jego obecnym stanie, równałoby się je~o 
śmierci, a po wtóre obecnie je~t on nieszko­
c.lliwy, ponieważ jeszcze ciągle silnie go­
rączkuje. 

Tej samej nocy gorące ręce chorego 
po raz pierwszy poszukały rąk pielęgnia:­
ki. Chłodne, spokojne, miękkie palce uspo­
koiły go. Podniósł je do twarzy i położył 
na policzku. Siostrę Annę ogarnęło l'CW­

rir niewvsłowionei czułości i szepnęła: 
- Nie bói się· jestem przy tobie i pozo 

stanę przy tobi ' · 

17.50 W pneddz:ień „Dnia kupca pobkieito'' 
pogadanka 

Ili.OO Audycja dla wsi 
18.30 Teatr Wyobraźni: „Tragedia Sohateaa" 

wiecz6r I „Eutyfron" - dialog .Platona 
19.20 Koncert rozrywkowy w wvkonaniu małej or-

kiestry i chóru P. R. 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 

wiadomości meteorologiczne, wiadomości epor. 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Opowieść o Chopinie: „Nokturny" 
21.45 „Poe;i;ja wieku złotego" 
22.00 Utwory Brahmsa - płyty 
22.55 Przegl11d prasy, ostatnie wiadomoicl dziennika 

wieczornego, wiadomości meteorologiczne 
23.05 Wiadomości a Polski (w języku angielskim) 
23.15-23.55 Program Warszawy U 

Łódź, jale Raszyn, oraz: 
i4.00 Muzyka z płyt 
14.50 Lódzkie wiaclomoici giełdowe i odczytanie 

programu 
17.15 Muzyka z płyt 
lB.00 „Poloniści łódzcy przy pracy" - feliewn 
18.10 Muzyka 2l płyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
?2.00 Pogndanka aktualna 
22.10 Kwartet Konserwatorium 
22.45 Wiersze l\Iariana Piechala - audycja liter. 
23.05 Zakończenie audycyj 

Oczy nieznajomego pokryły się wilgo­
cią, jego ręce zacisnęły się silniej wokół 
dłoni siostry Anny. 

- Dziękuję ci, Stefanio. A więc wró­
ciłaś? - Po raz pierwszy przemówił led­
wie dosłyszalnym szeptem - gdybym nie 
znalazł twych rąk, byłbym zgub;ony. Słoń 
ce i piasek tak oślepiają. Szedłem przez 
ogień, idąc za śladem twoich rąk. Bylem 
spragniony i ty uśmierzyłaś moje pragnit'­
nie. Dziękuję ci, Stefanio, a więc nie zapo­
mniałaś mnie - następnie znów z.apadł 
w sen, nie wypuszczając ręki siostry An-
ny. 

Siedziała obok niego w milczeniu, bo­
ją.c się poruszyć, aby go nie abudzić. 

Siostra Anna podwoiła jeszcze swoją 
opie-kę. Bez przerwy zmieniała mu worek 
z lodem, wystarał.a się dla niee-o o wentyla­
tor. Czuwała nad nim niestrudzenie, zwra­
cając baczną uwagę na każdy jego ruch, 
na każde jego słowo. Ody mów:! w mali­
gnie, dawała mu odpowiedzi, stawiała py­
tania i wkońcu wszystkiego dowiedziała 
się o nim: Był to Fred Ashiam, król bawcł 
ny. liczył trzydzieści lat, mieszkał w Alek­
sandrii, w Egipcie i rzeczywiśc'~ spadł z 
nieba. Stał się pilotem, aby zapomnieć o 
bolesnym rozczarowaniu. Podczas jednego 
z lotu nastąpił defekt w motorze i musiał 
lądować. Poctczas ladowania <1parat stanął 
w płomieniach i tylko cudem zdołał ujś ,' 
cal0 

21.00 Koncert rozrywkowy w wyi.onaniu malej or­
kiestry P. R. i in. 

W przerwie około g. 21.Si): ,Mary!ła se 
snu" - skecz 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
komu~ikat meteorologiczny 

23.05-23.55 Koncert muzyki polsk'ej 

Łódź, jak Raszyn, ora2 
8.45 Muzyka z płyt 
8.55 Odczytanie programu 

U.OO Koncert życzeń Łódzkiej Rotlziny Radiowej 
15.00 ·Utwory skrzypcowe - płyty 
19.25 Odpowiedzi na listy w sprolwach ~echniczuych 
19.40 Recital organoWy 
20.10 Go&podarka finansowa m. Lodzi - pogaclanka 
20.20 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 Kon~ert rozrywkowy 
23.05 Zakończenie audycyj 

·or\ARNOiCIA6. MOCA, JTlll 
MORZA WOLNO.SC SIĘ UTRWALI 

\llPłATY WĄ SC.I GACZA ł.Onll I WOJ. ŁÓDZ. 
P.1\0. AłlOC:>& -

Chory ciągle jeszcze nie odzyskiwał 
świadomości i leżał w wysokiej gorąez.ce. 
Anna nłe opuszczała go ani na chwi\ę, mi­
mo że była już u kresu sił i wlaśnie tego 
dnia gdy zmęczenie dało się jej po raz 
pierwszy dotkliwie we znaki, w stanie zdro 
wia chore~o nas1ą.pił.a znaczna poprawa. 
Od tego dnia Fred Ashiam czuł się coraz 
lepiej. Oorącika znikła, wracała pamięć. 

I pewnego jasnego słonecznego dnia po 
raz pierwszy wyszedł w tow.arzystwie An­
ny na spacer do ogrodu. Opowiadał jej o 
swojej willi nad Nilem, która jest przygo­
towana do godów weselnych, ponieważ w 
dzień swego ślubu otrzymał list od narze­
czonej, że go porzuca; opowiedział jej o 
pięknym ogrodzie otaczającym willę i do­
dał: 

- Nie chciałem l'ligdy już tego widzieć. 
Ale ter.az chętnie bym tam wrócił. Czy 
chce pani mi towarzyszyć, Anno? 

Zanim Anna zdołała odpowiedzieć, d:J 
szedł do nich porucznik Armiz i chciał wrę 
czyć Ashiamowi jego złotą papierośnicę. 

- Proszę, niech pan ją zatrzyma na pa 
miątkę, zawdzięczam panu bowiem bardz0 
wiele - rzekł Ashiam, rzucając wymow:ie 
spo.irzenie na Annę. 

Twarz Anny pokryła się rumieńcem. 
- Bardzo będę się cieszyła, gdy pan 

nas odwiedzi - rzekła serdecznie. dając 
tym samym odpowiedź na poprzednie py-
tanie Ashi.ama. ~ 
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we, żóttaczka. Zioła Magistra Wolskiego prze- woduJą naturalne wyprózmeme. Do nabycia u -.i·· „..,1-dOll'Zft„ mt-kJOfODU" 0Lftall'h ciw cieroienio:n "'.ątroby ze znakiem ochroncnoymm- aptekach i drogeriach. 
J~ „ ww „ ._, ft „ „Billosa" zaw1era1ące egzotyćzne roś'·iny ----

---- _ Str.71 

Zat:ić\it othu101tzd 
do Junac;itoch Hu1c:ó# Pracy 

Starosta Grodzki Łódzki podaje do wia 
domości że zaodnie z zarządzonym przez 

' l::> • 
Ministra Spraw Wojskowych zacią-

Ludzie, stojący przed oknem wystawo­
wym, długo jeszcze nie są kupującymi... 

giem oc'i10tniczym mężczyzn urodzonych w 
latach 1919, 1920 i 1921, ponadto urodzo-

ciąga do siebie klientów, którzy duch1wo , nych w 1922 r„ którzy ukończyli 7 .kl. 
są mu bliscy. Których gust zgadza się z je- łlłMDZ:W.„ .& DO Ll•TOW. szkołę powszechną, do służby w Junackich 

Patrzą tyliko, nie myślą przy tym zbyt 
_wiele, marzą tylko... Podświ.adomie tylko 
bawią się widzianymi przedmiotami. Czują 
się przez chwilę ich właścicielami. Wybii! 
rają, dobierają, odrzucają.„ 

go gustem. Co najmniej tylko tacy klienci e ~~ -.-. ł'I Hufcach Pracy na okres dwuletni - za-
staną się jego klientami stałymi. Dyrektor Karol Adwentowicz interesowani winni zgfaszać się w Wy-

Inni, po przelotnym spojrzeniu na wy- przeci„wka ,,w-.1„ ::ildo -~-__ .05„,1„ 0m li•ter.:11'Ll·m li - dziale Wojskowym Zarządu Miejskiego ~„ 
stawę idą obojętnie dalej. U 'Hs UV..ll & Łodzi, ul. Al. Kościuszki Nr. 19, w godz1-

Ale wystarcza, gdy spokrewnione dusze nach od 8 - 15 w terminie do dnia 15.l. 
Przed dobrze udekorowanym okne111 są zadowolone i gdy z sobą przyprowadza- LóDź, 6. 12. - Otrzymaliśmy z War~zawy na- „Rodzeństwo Thierry", jak każde dzieło sztu.ki 1939 r. 

J·ą swych przyi'aciół. stępujący list od znakomitego artysty scen stołecz. niepowszednie, nie banalne i nie si;ablonoowe mus1a- Podania 0 przyi·ęcie do J.H.P. oraz za-gwiazdkowym zażywa wiele ludzi wstęp­
nej radości świątecznej. Radości z o'bdar'>­
wywania innych i radości z otrzymywania 
podarków od i·nnych. Zwłaszcza panie to 
odczuwają. 

uych i b. dyrektora teatru w Lodzi, Karola Adwen. ło wywołać i wywołało dy5<lmsje tak zasadniczo od-
N ależałoby zawsze oglądać ludzi, któ- towicza: mienne w ocenie, wrogie lub entuzjamye7-ne ubto. łączniki '""lne są od wszelkich n~i„t. 

rzy przysta1·ą przed oknami wystawowymi sunkowanie do autora. że właśnie ta zróżniczkowana I 
Wielce Szanowny Pa1tie Redaktorze! hl' · • · ~ · · · 

Im lepiej potrafimy fantazję ludzi przed 
okl)em wystawowym w tym kierunku pod­
niecić, tym większe istnieją szanse, że po­
czynią one swe zaku,py u nas. 

i starać się czytać w ich fizjognomiach. \V postawa pu ic.znośc1 sw1aU1;:zy o meprzeaętncJ war 1 
Ameryce instalu1·e Si'" ostatnio niewidoczne Uprzejmie proszę o udz.ielenie mi miejsca na tości sztuki. Ł „ d, • . h 

't' łamach Jego ·~enncgo Pisma, bym mógł zaprotesto- Uznaję bardzo .surową ocenę sztuki, jaka. wyszła 0 Z SWOlm arcerzom 
mikrofony, aby podsłuchiwać rozmowy O- wać przeciwko przeinaczeniu treści sztuki „Rodzeń- spod piór St. Piaseckiego, Z. Broncla, St. Piołun -
glądających wystawione tow.ary. stwo Thierry" Ro«er M:ar~i"' du Gard - w recenzji, Noyszewskiego;. sęd. tych k~y~ykó.w poot~pia zgodnie ZwiązeK Harcerstwa Polskiego . wycho-

Dys-kretne obserwowanie ludzi stoją- jaka ukazała się :, „Wiadoipościach Lite~ackich" o- tematykę omaw1aneJ &ztulu 1 kierownictwo teatru wuje młodzież w duchu prawdy, piękna, a 
cych przed oknami wystawowymi, _ a świadczył, że jakkolwiek BZtuki nie ma, a.le z. re- za wybór d~ieła. . zarazem na dzielnych, służących wiernie Oj-

cenzją swojego współpracownika p. A. Słommskiego Jakkolwiek mam odmuwny pogląd na tę. sp~a- czyźnie _ obywateli. 
W tych momentach, sekundach, minu­

tach. przemawia do nich nasze prze<lsię­
b:.J:srwo, nasz skład. Właściciel i personel 

zwłaszcza z dekoracjami gwiazdkowymi, solidaryzuje się. przeto nie mogę zabrać głosu na wę - szanuję_ ich ~pinie, ~d.yż ~aden 2l wymiem.0 - Obowiązkiem więc naszym ,iest dl()pOmóc 
- będzie zawsze wysoce pouczające. Ich łumach tego kulturalnrgo organu, który w tak nic. nyc~ kryt!kow .°'!e dop';'sc.tł się przeksztal~enia, Związkowi Harc. Polsk .. 
wyraz twarzy zdradza więcej, niż tysiąc kulturalnej formie zohydził pisarza Francji i lau- przema.czema .tre!<:1 .sztuki ora~ fałszywego 1nfor· Cel ten jest osiągalny, gqy starsze społe-' 

I, d · d K · d · ł reata nagrody literackiej Nobla. ~ov-:ama J?ubhezn1>ŚCI o postaciach, ~ tym samY!11 czeństwo wspomoże materialnie młodzież 
· niewidocznie, z ukrycia, zabiegają o wzglę 
. dy ludzi, stojących przed oknem wystawo­
wvm. 

s ow powie z1eć z oła. to WI z1a' jak po Powołuję mę na szereg świetnych nazwisk, ja.k: ~nsp1row~ma błędn.ego sądu o sztuce i w rezultaCJe harcerską, umożliwi jej zorganizowanie .kur-
żądliwie klientka sp-Oglądała na interesują- dra T. Boya • żeleń~kiego, T. Kończyco, K. Wie- szkodzentn tea~row1: . , . . . sów instruktorskich, obozów itd. Jedna z 
cy ją tow.ar, ten jest na jej przybycie przy- rzyńskiego, P. Apenstlakow~, St. Podhorską · Oko- P. A. Sło~imski :cd.obył J~z ~obi~ iście herostrai dróg, połączoną z osobistą przyjemn-0ścią, a 
O'Ofowany. Ten wystąpi z dużą pewnością łow, dra W. Natansona, W. Brumera, J. N. Mill.era, tową sła:wę me .ty!k11 w ~astwiemu 51~ n:od młodym jednocześnie :zdobyciem środków pienięż-- I to nie jako pracownicy, czy kupcy, 

lecz jako ludzie, tacy sami jak oni. Jako 
przyjaciele i doradcy. Od tych sekund i mi­
nut przed oknem wystawowym zależy nie­
zmiernie wiele. Bo dobra dekoracja wysta­
~rzed Gwiazdką. 

1::>, • • • • k A L. Roquigni'ego, którzy w swych sprawozdanrnch a~tora~l. polskimi, ale sięga .hrutalme 1 po. ~oronę nych na wskazane cele, była dDtychczas i 
St·e?1e, ~~Y klientka we~dz1e do S' ładu. stawiają sztukę ,,Rodzieńetwo Thierry" .na .b~rdzo w1elk~sc~ uz.nanych przez ehtę całego cywil1zowa- jest tradyyjna impreza karnawałowa Bai 
to i est JUZ połowa Zl\lyc1ęstwa. '1 wysokim po:oiomie artystyCZ41ym, przymaJą.c Je.J wr- nego sw1ata. 1 1 t Łód. . H " 

N I ł b ł k l k l h Wszystkim niemal teatr.om, pracuJ· ... :ym w dość u ego p. n. '? z swoim arcerzom . a· eża <Y y zawsze na w asne o no wy • sok.ą .klasę war.~_o.ści inte o tua.nyc •. n. 1e. zmieren
1
1
1
.e ... z r a z orąc apelem do spo 

I · d d ciężkich warunkach, należałaby się raczej pewna °"! ac mr SI~ g ym . . 
stawowe spoglądać oczami klienta Należy wnikliwe podeJsc1e do tematu i za z1wiaJącę .• z"yczl1"wa op1"eka 1· rozumn• a przuJ"azna ocena i'ch łeczenstwa ło, d.zktego o <poparcie balu, a d,o , • · J' l katność w obnażaniu stan6w duchoW)'l~h i ucz.ueio- ... ' d d b 1 1 
rów~1ez. br~ć pod uw~gę,. że .oczy .k 1_enta wych dz,iałających postaci. . . pracy, tymcza~em właśnie p. A. Słonimski wyspeo:ja. pp. gospo yn.1 g~SP~. ar~y. a U - O '~spo 
otw1eraią się coraz więcej, tm bliżej do Jak załatwił się z daiełem Roger Martm du lizował się w chwytach, z którymi w innej dziedzi. pracę .Przy. orgamzaC_t~ teJ. impr~zy. Zebtanle Można twierdzić, że każdv kupie: prr.y d L" k' h" A Sł nie pre.cy można by się jeszcze z konieczności po- orgamzacy1n~ odbędzie sie dnia 9 gr.udn1a 
okna dochodzi. Dlatego też należy wabik Gard'a krytyk „Wia omości Herac ie p. . o. godzić, tu natomiast zastosowanie stryczka zło&Ii· o. godz. 18-eJ Y" lokalu. ~łasnym ul. P1erac-1--------, wzrdku, który ma być widziany z przeciw- nimWski?k. 1 .1 . . t ·eni"ł dow.olnie wo'm' w celu wntpliwego -.bawienia swoich ezytel- kiego 9, na ktore uprze.im1e zapra~za 

• , • • • y 03z aw1 mtencJe au ora, zm1 o „ __ 
legie] strony ulicy, um1esc1ć U góry. Towar treść i i~totę sztuki_ zohydził „Rodzeństwo Thier- nik6w i sadystycznej rozkosziy w dławieniu bezbron. Komitet Balowy 
natomiast, co do którego chodzi, o to, by ry" i li tylko dla osiągnięcia. WEJtpliwej. w~rtości nej na razie ofiary wywohije niesma.k. . Prezydentowa E. Godlewska, dc1ktorowa St. 
dostrzeżony był każdy jego szczegół, nale- swoisty~h dowcip1;1szk~ ~orobił zwyrodniaL~ow ze zr:r~dem t . .,. Me1gilnicka, naczelnikowa St. Wronowa, dy-

BIURP PODRM:v 

ży wysunąć na plan pierwszy, możliwie na WS?.ystkich postaci działających w oztuce. ar wen owie.. rektorowa w. \Vojcwódzka, przcw. K. P. H. 
wysokość oczu. ...;„„„„„ ............ ...i„„„„„ ...... „ ... „ ............ „ ............... ..... 

t.6dź, Piotrkowska 16 6S 
tel 101-01 1 266-50 

-------------------------------

Kto potrafi publiczność obserwować, 
kto potrafi p.atrzeć własnymi oczami, temu 
uda się najlepiej z ludzi przed gwiazdko­
wym oknem wystawowym uczynić klientów 

Nie zwlekajmy ze składaniem ofiar 
na śc~gaua okregu Udzkiego im. wicepremiera E Kwiatkowski110 Wg.:ie~zki: 

do Berlina 
Nicei 
Rzymu 
B11dapesztu 
Czerniowiec 
Rygi 

Wyjazdy do 
Szw ecii i Anglii 

\gwiazdkowych. I od niego .tylko zależy, aby 

1 
zrc)lbił z nich również - klioent~w stałych ... 

I 
I 
I 

15 LAT PRACY DLA SPOLECZTŃ'STW A 
LóDZKIEGO. 

W <lniu 8 grudnia br. minie 15 lat pracy 

Mamy własną flotę morską. Chcemy wy­
tworzyć własną potęgę. Obecny stan rreczy 
nie jest zadawalającY. Polak płaci na Flotę 
1 zł. 26 gr. rocznie, podczas gdy nawet Turek 
na ten sam cel płaci zł. 2,50, Jugosłowiallin -
6 zł., Niemiec -25 zł. Francuz- 26 zł. i An­
glik - 40 zł. 

Po'.skiei YMCA na terenie naszego kraju. W 
. poszczególnych Ogniskach Związku · urządzone Niechaj zru:>wu przemówią liczby. Ludność 
\ zostaną z tej okazji uroczystości z bogato u-ro- Polski wymosi 35 milionów, Niemiec -77 miln. 

I 
zmai-conym programem w ciągu dnia. a Włoch- 50 mil. Ogólny zaś tonaż okrętów 

W Ognisku Łódzkim odbędzie się w tym w-0jennych na 1 stycznia 1938 r. wynosił u 
Niemców okrągłe 300.000 tor. , u Włochów 

, dniu o godz. 18 obchód, na którego calość zło 560,000, a w Polsce 20,000. Czyli w stosunku 
! żą się: referat, recytacje, występy chórów dQ Niemiec ·mamy ludności prawie dwa razy 
i YMCA, śpiewy solowe oraz gra na skrzn>· mniej, a tonnaż okrętów 15 rai;y mniejszy, vf 

Wgt:łet:zka do (. O P 1
1 cach. , . . stosunku do Włoch- ludności około 2/3, toi -

~a uroczystosc _tę zapraszamy wszystkich naz zaś 28 razy mniejszy. Koniecmości obron-
Od 8 -11/Xlł. Cena zł 83 gr. 50 Im<:iarzy oraz, . s~ mpatyk~w YM.CA. Wstę~ ne, doświadczenia ostatnich lat skierowały nas 

'••••••••••••••• _. 1 bezp.łatny: V. e1śc1e od ulicy Traugutta 3 1 I na drogę budowy ściga.czr, ja.ko skutecznego, 
•" 1 Mcniuszk1 4-a. a zarazem odpowiadającego naszym środkom 

narzędzia obrony, Społeczeństwo polskie dobro 
wolnie zadeklarowało budowę około 12-tu ści-

d z:: ~~I\ Oł!dleszeńl \ Dr HENRYKOWSKI gacri;cydującą jednak sprawą jeśli idzie o zbro 
re • t:lil. ~ o pow ada I Spec}al. chorób Skóro. weneryczn. I seksualn. jenia jest czas. Od chwili zadeklarowania 

DOlll%6S / UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. przez społec:ieństwo swej woli, do chwili spusz 

czenia na wodę gotowych już do służby ściga­
czy. winien upłynąć czas możliwie najkrótszy. 
I dlatego ze składaniem ofiar na budowę ści· 
gaczy spo1eczeńst1Wo nie może zwlekać. W szla 
chetnym wyścigu okręgów, rywalizującyt:h w 
ofiarności na dozbrojenie Polski na morzu, spo 
łeczeństwo województwa łódzkiego musi iść w 
pierwszej linii, nie szczędząc darów na budowę 
ścigacza okręgu łódzkiego im. wicepremiera 
inż. E. Kwiatkowskie15a. 

WPJ;ATY NA .ŚCIGACZA t.ODZI I WOJ. ł.Ónz. 
P.:K0. 420()8 

UROCZYSTOść OBDAROWANIA DZIECI 
w „Rodzinie Policy;•nej". 

Wczoraj o godz. 17 w sali straży ognio­
wej przy ul. 11 Listopada 4, staraniem „Roi­
<lziny Policyjnej" w Łodzi, odbyła się umczy 
stość obdarowania dzieci przez św. Miko­
łaja. 

.Na uroczystość stawili sfę licznie o~icero"' 
Wie palic_ji Z ż<;>n.ami i dzie~mi. Cła~ości4 kie­
rCWt?łY członk1111e „Rodzrny Policyjnej" z 
pp. insp. Petriową i Brożyńską na czele. 

.Pod.ar~nki .otrzymało . 400 o~ecnych na 
~a~1 dz1e~,1 . k~ore . n!'lstępme popisywały się 
sp1ewam1, tancam1 itd. 

AKADEMIA KOśCIUSZKOWSKA. 
Związek Towarzystw Gimnastycznych 

„S-Okół", Dzielnica Mawwiecka , O.kręg L.ódz 
.ki za~iadamia iż w dniu 8 grudnia 19~ r. 
w sali klubu „Zjednoczone" przy ul. Przę­
dzalnianej Nr. 68 odbędzie się o g odz. 15-ej 
Akademia Kościuszkowska. 

NOCNE DYŻURY APTEK . . 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki. : 
M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, A. Rychtera 

i B. Łobody Il Listopada 86, M. Zundelewicza, Piotr 
kowska 25, S. Dojarskiego i W. Schatza, Przejazd 19. 
Cz. Rytela, Kopernika 26, M. Lipieca, Piotrkowska 

stypendiów dla młodzieży ;~ Kowot.hl„, l ~k~Rqow„, l4l. . 
G t!. M R prz;rimuje od 8 - I t r. i od ~ - 9 w1ccz. 

US ~( il Ili A "IEWl(Z j w niedziele i święta od 9 - 12.30 po ooł. 
; ., W I\ Dla 3kdrnie chorych godz. amb. od 10-11 j 5-6 w. 5 o 

choroby skórne i weneryczne : 
żWIRKI • c, tel.. 128-75. Dr metl Hearyk Ziemkewski 

od 7 - 8 rano i od 5 - 8 w1ecz. Ckoro1'v wneryczne. moczopłciowe i skórae Ilstnieje w powiecie łódzkim. NO Ceny uiacmie zniżone! 6-so Sferpala 2, Telefen 118-33 
LECZNICA CHOR. ZĘBOW iJA•Y UST1'EJ PKyimuje oo 9 - 12 i 3 - !I wiecz. Ministerstwo WR i OP podjęło inicjatywę fundusz na stypendia d'·a uczniów. Na skutek 

umożliwienia kształcenia się dzieciom niezamoż wezwania samorządy gminne, <pomimo braku <Io 
nych rolników, odznaczających się zdolnością i statecznych środków ftnansowych, zaprelimino-

LEK .• DENT. w niedziel~ i śwltta od ! - 12 w poł. 

H. PRUS S 
PIOTRKOWSKA 142. TEL. 118-06 

Egz. od r. 1900 

Di. llet1. • wybitną wartością. wały w budżetach na 1938-39 rok na stypendia 
M I m 6.- I A „ • I Inicjatywa Rządu, zmierzająca do padnie- zł 2000, co razem z kredytami, preliminowany-
1'111 • W • 4' mi przez Wydział Powiatowy, wynosi w roku 

spec, chor. wenerycz., skórnych i seksualnych sier:ia stanu kulturalne~o . ośrn~ków wieiski~h, bieżącym zł 8368· W całym powiecie utwo-
:D%. 111ea. ANDRZEJA 5, · tel. 15!}.40. ' zn~ ·azła. pełne zrozmmet~ie wśr.ó<l w~zys~kich rzono 50 stypendiów. W akcji stypendialnej 

M. FELOM -a.N przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 9 wiecz. ' gn:m. wieiski.ch n~ .terem~ P?.wiatu łodzkie~o, bierze udział Wydział Powiatowy w Łodzi i 10 
~ w niedziele i święta od 9 - 1 w poi. I dzięki energicznei mten\ encii starosty powia· gmin wiejskich. Stypendyści uczęszczają do 

Akuszer - Oineko!oe tow ego mgr fr. Denys}.. szkól średnich ogólno-lcsztalcących; średnich za 
. KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), PRYW ~ TN_A PRZYC~ODNIA , Voj trosce o zaspokoi.enie Po_trzeb kuJtu:aJno.- wodowych w Łodzi, Zgierzu, Piotrkowie i w 
Tel. 155.77. w leczni z ierska 2<\ d . 3-6 "· WENEl·~OLiJtiłCZNA f oświa'.owych .w zakresie. ~kcn stypend1alneJ, Koluszkach, wyższych w Warszawie (Szkoła 

ey, 8 ' 0 I! I Wydział Powiatowy preltmmował na ten cel w Główna Gospodarstwa Wiejskiego, Szkoła Głó · ---·„ -- .IJI'. •ea. · leczenie chorób wenerycznych i skórnych j budżecie na 1938-39 rok specjalny kredyt w wna liandlowa, Politechnika) i innych zawodo-

M • F ~ · • I PIOTRKOWSKA 161 wy·sokości zł 6368. Równocześnie Wydział Po- wych, jak Szkoła Rolnicza w Czarnocinie, . . aria r11.sew1zaw a Od g.8 d~ 4 i od 6 do 9 w„ w niedz. od 9- 1 p. p. ( wiatowy wezwal gminy \viejskie powiatu, aże Szkoła liodow'.ana w Liskowie i Szkola Gospo-
- choroby kobiece i"połOżnictwo, Panie przyjmuje kobieta • lekarz. PORADA 3 zł. 1 by równid uwzględniły w budżetach specjalny darstwa wiejskiego w Jeżewie. 

Czas nagli, by wieś wyszła z okresu wycze· 1· 

, SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) DR. MED. kiwania i zabrała się do pracy, by kultura sta 

PrzylmuJe od 3-7, ovróez Piatków. Tel. 269·64 ff KLA.CZ.K.0 WA 
8 ' MĄDRYM la się dobrem powszechnym, a nie przywilejem • YC garstki. W wysiłku tym wie~ musi znaleźć PO-

L E C z; N I C A położnictwo i choroby kobiece moc moralną i materialną zarówno ze strony 
PIOTRKAWSKA 294, PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. władz państwowych, jale i samorządowych. 

Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich) Przyjmuje codziennie od 10-12 ł od 5-8 wiecz. 
Dwa razy dziennie przyjmuj11 lekarze ws:r.y5tkich l - I to znaczy golić się przy pomocy mydła PJXIN. 

!pecjalności. Gabinet dent. Wizyty na midcie. I p b d • W } • I - • 
Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do 8 w. fZJC O D~a enero OglCZDa . p Hri*A Ellfil 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

w 
27. XII. - 5. I. 1939 r. 

zł. 194.-
Informacje i zapisy ; 

Wagons -Lits ! Cook 
ł. ód ź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. 

Chor. weneryczne, skórne i seksual11e. I Chor kobiece i ciąży 
Dr ff EL LE R Spec_ialny gabinet kosmetyczny. D il Uj ' '1li.. .-..i lit ORT MIEJSKA IlIIlLIOTEKA PUBLICZNA (ulica p ł 

1 Czynna od 9-21. Panie przyjm, lek.-kobieta. r a-- 'łt ~ J,t-" An.drzej~ l~) ~tw.ur!a dla publbnoh codzir.nnie o ys k 
Spec. chorób weneryczn„ mo~zopłciowych i skómyd1 j PIOTRKO\VSKA 88, te). 143-63. I . A 

93 
J 178_37 procz niedziel i sw1ęt, od g. 10 do 21, w &ohoty I 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, POR AD A 3 ZL. i GDANSK ' ;IeECZ ' od g. 10 clo 19. j . i cz.vsłoś 
Przyjmuje od g. 8-11 j od 4-8 wlecz„ w niedziele PRZYJMUJE OD 3 DO 8 • WYSTAWA ZBIOROWA łóc.zk1ch artyztów pla-, nadaie płyn LUNA do czyszczenia 

i święta od g. 10-12 w pol. " E C Z • C A . ze stały~ w Lecznicy Z G I E R S K A 2~ od lO- l p.p. styków oral'l wystawa pobmiertca pra~ śp. Marcelego ~ reh:·B, Pl~ ! t> r<'i w, ~7Yh i !il · t„· 
ł6żka "' - 1 D ł.ACiU NOWSKI Sprusiaka w lokalu IPS'u, Puk Sienkiewicza. 

D s KR y N SKA ~~=~h=~ USZY. nos,11rdi11.1a::r:~',:1!:) i r n .. I WYSTAWA OBRAZóW art. mal. prOf. 
-~d • l .',·ottkowska 67, tel. 127-!1 Specjalista cho~ób weneryeznyrh,, s~ksualnych 1 skor. A. T. WIPPLA: „Nasz krajobrnz, góry, 
Choroby skórne i weneryczne (kobiety i dzieci) ,_~ r. P· i.30-1 „. przJJ•. Dr. Rakewskl. Prr.1 lecza!•~ ' nych. (Gabinet roentgeno .: swiatłolecwiczy) morze" - przy ul Piotrko~vs'1<1'e1· 113 -

C%ynay eet Gabln•t "oeatirena do •n•lkicli prześVłle- I POWROCtL • 
.SIENKIEWICZA 34, tel. 146-10, tW tlań 1d176- Wozw„ta •• r..laat• 

1

PIOTRKOWSKA70, tel. 181-83. otwarta od 10 r. do 10 w. Wejście na FON. 
Przyjmuje od g. 12-1 i od 3--4 po poł. -- - 0<11t-1u.ao1- :.i.ao todl-8,aow. wnte4z.1•w.n-ipp. SALON SZTUK PIĘKNYCH KARO-

Dr K L I N 6 E R 
~~d ff. G U T S T A D Ti ONDULACJA~k;mpl;t--~ł.' z g;aran LA ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55 

Spec. ehorób wenerycmych, seksualnych i 1kórny<"h 
_ (wło5ów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULIC$ 

P R Z E J A Z D 17 ti~9,'.;8 
Pr.tyjmuje od g. 9-11 i od 6-8 wiecl'l. 

Dr med. l u B 1 c z 
Spec. chorób wenerycznych ł seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(róg Narutowicza) I 

przyjmuje od godz. 8-12, 13-3 I 5-8 w. 
w. ni,ęd~i_ęl_t: i śy.riętf\ p.Q 9.-H .rano. 

Arkuszer-kinekolo2 I cią .• grube naturalne loczki i szerokie fale. 
powrócił ; „ lozef". Nawrot 54-a. tel. 191 -85. I 

ZACHODNIA 66 T I -52 I - - - - - - ---- - - -- - ----
- . · e · 129. · PRZYBŁĄKAŁ się owczarek dn. 2.12. Odebrać 

przy1muje Od godz. 10-12 I o-cl fr-7 w1ecz. za zwrotem ko-sztów. Kołodziejczak, Sz. Zgier- , 
DB. ~ka 157. 

HALT~tlCH 
Spec, chorób skórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 161, - tel. 24-521, 
przyjmuje od godz. 8 - 9 rano, 

od 12 - 3 i od 7 - 9 wiecz. 
nied!i.el_ę i świ~ta od 9 """' .1 l iano. 

ZA GOTóWKI;: i na raty ubra ma i palta 
męskie i da mskie z towa rów bielskich. Ma ­
gazyn D. Joskowi (:za, Nowomiejska 8, wj 
podwórzu. Przyjmu_ie obstalunki. 

KONCESJĘ mogę uzyskać, szukam lnteresan-
1 tów z kapitalem. M· Nowa~. Narutowicza 9, -· 

lelelenp 
Pogotowie Mic~Skie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277·62 

/TYLKO 
1 2.50 e 

lłłifli(t:Z 
kosztufc abonament ECH A " 

Iz odno1ze em do dom 
,ren~mera~ &amawiat można 
~ le at de f o d n i ... mies i a.ca. 

Zwirld 2 (Karola) - teł, I 8'.J-48 
Płotrkow4ka U - -tel. 102. jg 

~1 odbJono w adml11łatraeji Żwfrk1 2 (Karola) 
hb Pi9trkow•ka 11 prenumerata wynosi 2 to ga, 

I . •;.i ~ '1" " „ ' • ' r~ • „ ! ' ' ' ' • ' • ' 
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Pomnik Marszałka 
Józefa P łsudskiego 
w Qmachu M . S, Z. . Zaiścia w port eh 

W hallu głównym Ministerstwa Spraw Za­
granicznych odbyła się uroczystość odsło­
nięcia pomnika Marszałka Józefa Piłsud­
skiego; dłuta rzeźbiarza Stanisława Ostrow 
skiego. Odsłaniając pomnik, min. Beck 
przypomniał swe dawne stwierdzenie, iż 
„Nie można w ogóle mówić o polskiej po­
lityce zagranicznej, nie mówiąc o postaci 
jej Wielkiego Twórcy". Na zdjęciu - od-

słonięty pomnik Wielkiego Marszałka 
~ w gmachu M.S.Z. 

z żgtia lranto1kiei 
szkolg kadr«:kie;. 

Moment z uroczystego przekazania przez komendanta francuskiej szkoły kadeckiej 
gen. Lucien sztandaru szkoły nowemq .rQCz nikowi szkoły kadeckiej w St. Cyr. . · ~· 

Glosowanie w Sudetach 

Mte.s*ańcy przyłączonych do Niemiec części Czech - głosowali w ub. niedzielę przy 
"\ czym za Hitlerem opowiedziało się 98.9 proc. wyborców. 

Po wgborath w Sudtia.:h: 

Na terenie przyłączonego do Rzeszy Niemieddej kraju Sudeckiego. odbyło się gło­
rowanie w uzupełniających wyborach do parlamentu Rzeszy. Na listę, którą rozpo­
. ·ynali h~~tcforz HHłer i Henlein, padło prawie 100 proc głosów. Na zdjęciu -
lgment z gło su. M1ia w Eger, w którym ludność szła do urn w oocltodach1 z pfopa-

ganoowyitti tran,!!~egt~mi. · 

W. stoczni St. Na~~1ire kum1.1niści w~'wc>ił I 0::-i,_:-~ gwardii lot~ej ~ilnuje dostępu d~ s.s. „Norm~dii" która z powodu strajku 
zaiś<:ia, zmuBzsją~ człJn!;ów inn:·c'1 zw;ą- w porcie me mogła odjechac do Ameryki. 

zitów zawodowych do r,c:-· 1cr:;i.n p1·~,:y . 

Na zd;c;ciu:~~
1

!~~~i~~~~~~;:nej mzpra- EdłD " drodze d_o Now,eo Jorku~ 

. Kosztowne suknie 
• wieczorowe. 

Były brytyjski minister spraw zagranicznych Anthony Eden wyjechał z żoną i sy­
nem Mikołajem do Stanów Zjednoc:wnych, gdzie zostanie przyjęty przez prezydenta 

Roosevelta i weźmie udział w kongresie amerykańskiego przemJ7słu. 

W hotelu Claridge w Londynie demomtm­
wanr :~s'~Je suknie wiecrz:·~·::;, ~.: ... ~lvile 

cennymi klcjnofami • 

. · Borinowshir.m111 
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W sali hotelu „Polonia" w Cieszynie Zachodnim odb}i 
się manifestacja pod hasłem: „Zaolzie gen. Bortnowskie 
mu". Podczas manifestacji wręczono m. in. gen. Włady ­

sławowi Bortnowskiemu rzeźbę znanego malarza i rzeź­

biarza Zaob.:ia"skiego Franciszka świdra p.t. „Rebelian­
ci", a przedstawiającą legendarnego zbójnika śląskiego 

Orufrą~ z dwoma tov„w„vszami. Na zdi~iu - rzd!2!J. 

Jub:leusz XV-lecia Pols'kiej Yt1CA 

Dnia 8-go grudnia br. Polska YMCA obchodzi Juhiie:łsz 

15-ieda akcji społeeznej. Na zdjęciu: Autcgraf P:·:'.!·:rdcn­
ta Rzeczypospolitej, skreślony dla Polskiej YMCA, 

z okazji 15-!etniego jubileuszu. 

.Model okrętu wojennego O. R. P. „Grom", wykonany 
przez Dział Chłopców Polskiej YMCA, jako dar dla Na• 
qzeJnego Wodza Marszałka śmigłego-Ryd?A, Pierwszego 

~.zł<w.ka Honorowego Pd"ł<iei YMCt 




